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ewang: Najwyższy ukaz. ` | śek, powinien starać się 0:to, „aby przedewszy- 
DZIAŁ NIEURZĘDOWY. — Warszawa: Aa”. | stkiem przyjęta została uchwała co do zwoła- 
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DZIAŁ URZĘDOWY 

+ . ; i ietmia. > S ) Ń U. 5 A `ş 
Warszawa a deja KY ście; |. Nowe może wyniknąć zawikłanie, jeżeli więk- 
rektor Szkoły Głównej Niemiecko- Ewangelickiej ść sejmu związkowego, jak zapowiadano. via. 

w. Warszawie, niniejszęm podaje do powszechnej wiado- | SZOŚĆ SEBA EWIE 80, Jak zapowiadano, 

mośći, że ną zasadzie decyzji Władzy Wyższej, w dniu | legać będzie na przedstawienie pruskiego pro- 
uroczystym. rocznie. Urodzin NAJJAŚNIEJSZEGO PANA, | gramu przed zwołaniem parlamentu niemieckie- 
17 (29) Kwietnia r, b., e godzinie 2-ej po południu na- go. Najgroźniejszemby było gdyby Prusy, jak 
stąpi otwarcie nowo urządzonych kursów pedagogicznych już daj © się słyszeć iż pewnych sferach, postano- 


dla sposobienia Nauczycieli: do, Szkół: Elementarnych | JW ENO À A 
Ewangelickich w, gmachu Szkoły Głównej Niemiecko. | Wiły. wycofać się z Związku obecnego, i wraz 


Ewangielickiej w domu pod Nr. 391 przy Krakowskie m= 
Przedmieścia» > PAIRONĘTY zg OR 
t ne rA To sban 
Najwyższy ukaz imienny wydany do senatu rzą- 
dzącego. — „Dnia 4 b. kwietnia, z dopuszczenia Najdobro= 
tliwszej Opatrzności, ocałone Nam zostało życie przez Jó- 
zefą Komisarowa, włościanina go kowe ww = gu- 
ji i tomskiej, powiatu 'Bnjskiego, włości wi- p 
SE aka ie z tejże miejscowości któ- | gumcji i Frankfartu nad Menem w ręce tych, 
Ta dała już niegdyś Rosji znakomitego w dziejach Rosji których odtąd uważałyby za Swych nieprzyja- 
Jana Susanina.: Na pamiątkę tego wydarzenia i w dowód | ciół, ci ostatni zaś, na mocy prawa związkowe- 
Naszej wdzięczności dla > zaj 5 gaga > = g0, mogliby żądać zwrotu tych twierdz. 
iłościwiej dziedziczną cesarstwa ruskiego odność szla-| 9 ŚR Fr: 
Penzie paka: iiiar. Kostřrom- Constitutionnel 7 powoda korespondencji 7i- 
skim. = Senat rządzący nie omieszką uczynić należyte | mesa podaje artykuł p. Limayracą 0 stanowisku 
Tozporządzeńia dla przysposobienia dla Komisarowa-Ko- Francji, powiada pomiędzy innemi: „Rząd fran- 
stromskiego dyplomu na godność szlachecką:i dla poda- cuzki w obec sporu austro-pruskiego nie mógł 


nia takowego. do Naszego podpisu. Na oryginale Własną | -. ŁOM i s 
Jego Cesarskiej Mości ręką podpisano: „ALEXANDER.” | 116. lepszego uczynić, jak przy zachowaniu zu 


W St. Petersburgu, 9 kwietnia 1866 r. | pełnej neutralności zastrzedz sobie zupełną swo- 


ceł, kolei żelaznych, poczt i telegrafów, i wspól: 
nej reprezentacji końsularnej, dla  udziela- 


mia opieki niemieckim poddanym za  gtą- 
nicą. 


kładem, utworzyć 


ckiego. W razie takiego rozdwojenia się, powsta- 
łaby bardzo drażliwa i doniosła kwestja twierdz 
związkowych., Prusy bez narażenia swej linji 
obronnej nie mogłyby oddać Luksemburga, Mo- 


-a 
a i a 


bodę działania i wszelkie środki wpływu na Czas, 
kiedy. mogłyby być potrzebne. Fakta usprawie- 
dliwiły postępowanie cesarza. Prusy i Austrja 


DZIAŁ NIEEURZĘDOWY 
Warszawa, d. £5 (27) Kwietnia. 


u 


wspólnego jego działania w przedmiocie handlu, | - 


nający nieudatne usiłowania parlamentu erfur- rys, syn lorda Derby, ` któremuby 


7.— Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji prenumerata nieprzyj. 


muje się.-— Numer pojedynczy kop. 5—Za odnoszenie do domu opłaca się miesię- 

znie kop. 5.— Na, prowincji na stacjach Pocztowych w Krółestwie i- Cesarstwie: 

Rocznie rs. $ kop. 20.—Półrocznie rs..4 kep. 60.—Kwartalnie rs. 2 kop. 30.— 
Zą przesyłkę w kopertach kwartalnie dopłaca się rs. 1. 


| były -i^ minister- spraw zagranicznych. Tym- 
| czasem, jak donosi Za France, hr. Arese znów 
| wyjechał z Florencji do Paryża. 
Z Berlina podają wiadomość, że 15-g0 przy 
była tam deputacja rumuńska z Diisseldorfiu, 
| gdzie złożyła uszanowanie książęcej rodzinie ho- 
, henzolernskiej, i że hr. Bismarck miał bezzwło- 
cznie przyjmować tę deputację. Ó powodzeniu, 
lub niepowodzeniu misji -tej deputacji, nie nię 
wźmiankują berlińskie wiadomości. — Sułtan tu- 
recki udzielił 12-50 b. m. posłuchanie deputacji 
i rządu tymczasowego rumuńskiego.  Przewodni- 
czący deputacji energicznie zapewniał o wi erno- 
ści narodu rumuńskiego względem sułtana. 
Rozprawy w: przedmiócie bilu reformy wybor” 
czej w angielskiej: izbie gmin, są przedłużane 


przez taktykę stronnictwa zachowawczego. Ko- 


mitety do sprawdzenia ważności ostatnich wy 
borów, już unieważniły kilka wyborów ministe-* 
rjalnych, a opozycja ma nadzieję powiększenia 
| liczby unieważnionych podobnych wyborów przed 
dniem głosowania, i że tym sposobem potrafi 
przyprowadzić przy pomocy wigów odszczepi0- 
nych, odrzucenie rządowego projektu. W prze- 
widywaniu tego rezultatu, i usunięcia się gabi- 
netu, gdyż myśl rozwiązania parlamentu została 


z państwami, które chciałyby pójść za ich przy | zaniechana, już układają listę nowych ministrów. 
odrębny związek, -pr i--. Osią gabinetu byłby lord Stanley, p 


liberálny to- 
j dano w gabi- 
necie zaszczytne miejsce; p. Dizraeli zaś, pod 
niesiony do godności lorda, stałby się kierowni- 
AZ gabinetu w izbie wyższej. Kombinacja tą 


zależy od głosowania eo do bilu reformy. Tym- 


| czasem na korzyść tego bilu nadesłano do izby 
: gmin 142 petycji opatrzonych 482,165 podpi- 
| sami. : 
Zwracamy uwagę czytelników naszych na za- 
mieszczone poniżej korespondencje ze Lwowa. 
| raz. sprawozdanie z procesu w Paryżu 0 fał- 
| szowanie biletów bankowych. 
| * (Zamach na życie Najjaśniejsz e- 
lgo Pana). "Zamieszczamy poniżej wyjątki z 
| dzienników Rus. Tnw., Siew. Poca., Mosk.. Wied, 
| i finlandzkiego „Dagblat, zawierające wiadomość 
| o osobistości przestępcy, który 'się targnął na ży” 


pozostawione same sobie, porozumiały się co do | cie Najjaśniejszego Pana, a którym jax się okazać 


Otrzymany. dziś telegram z Berlina, rozwiewa: rozbrojenia. Wątpliwem jest- bardzo ahy obce | ło. jest. Dymitr Karakozów, syn drobnego właści. 


nadzieje bezzwłocznego rozbrojenia się Prus i 
Austrji, gdyż jak Nordd. 4. Z. zapewnia, wzmo- | do podobnego rezultatu.” 
ćnione uzbrojenia Austrji nie dozwalają Prusom 
przystąpić do rozbrojenia. Dziennik ten jeszcze 
dalej się posuwa i grozi Austrji, iż gdyby zacze- 
piła Włochy, Prusy nie mogłyby dozwolić na 
obezwładnienie armji włoskiej. Jednocześnie ten- 
że telegram donosi, że zarząd wojskowy, na pod- 
stawie rozkazu królewskiego z d. 15-go lutego, 
I zy60towywa rozporządzenia w celu zwołania 
około 40,000 landweru na ćwiczenia: wojskowe; 
Mice trwać.od 4 do 6 tygodni: —- Tymezasem 
NE fr. Fresse., jak nam telegrafują z Wiednia 
donosi, iz Włochy oświadczyły państwom, zacho- 
dnim, że pogłoski o koncentrowaniu wojsk wło- 
skich są bezzasadne. a 26) 

\ i przedmiocie projektu reformy związku nie” 
u półurzędowa pruska" Prob. Cor. u? 


Rozniesiona przez telegraf wiadomość pocho- | 


jazd do Wiednia hrabiego 


chyba mieć na celu ustąpienie Wenecji. 
większe wzbudziła podziwienie wiadomość, © że 
„Ponilły, nie chcieli przyjąć tego włoskiego męża. 
stanu. 


się do Koństantynopola w charakterze Sekreta- 
rza poselstwa, którego naczelnikiem jest teraz 


Wiktora Emanuela i Napoleona III, który RE MBC AO nasdago. pis Peo łonowe 

WTÓGi JA ji, musiałby | hrabiego M, M. Murawiewa, prezesem Najwyżej usta 
dawno powrócił z P aryża do Florencji, laiat ! nowionej w St. Petersburgu komisji śledczej, w spra, 
| wie o zamach na życie Najjaśniejszego Pana. Jedno-. 


ani cesarz Franciszek Józef, ani hr. Mensdorf- | 


Tymczasem okazało się, . iż do Wiednia. 
przybył nie hrabia Arese, /a jego syn wicehra- | ae: 


` > . è i j ii dokładnie na zada-1 
| bia Arese, wraz zp. Visconti-Venosta, udający | OWY odpowiadania stanowczo i 


wmięszanie się doprowadziło łatwiej i prędzej | ciela ziemskiego z gub. saratowskiej, były wolny 
| słuchacz moskiewskiego uniwersytetu, — oraz o 


wynurzeniach uczuć wiernopoddańczych narodo= 


dzącą z Wanderera, jakoby hrabia Arese przy- | wych z powodu wspomnionego zamachu. 
był do Wiednia z tajną misją, wzbudziła w buj- | VU i 
nych wyobraźniach mnóstwo komentarzy; przy- ; mości 0 przestępcy, który się targnął na życię 
Arese, przyjaciela  Najjaśniejszego Pana” pisze: 
„WN. 90 naszego pisma, donieśliśmy o mianowaniu. 


Ruski Inw. w artykule pod tytułem: „Wiado- 


| cześnie obiecaliśmy podać naszym czytelnikom, przy: 
| pierwszej możności, wiadomości o przestępcy. Obecnie; 
| prace komisji śledczej posunęły się o tyle, że osobi-. 
| stość przestępcy pełnie zóstała ujawniona. Pomi- 
upórczywegy” jego zapierania się, pómimo od- 


wane mu pytania, komisja zdołała wykryć, że: prze=. 
stępcą jest „Dymitr. syn, Włodzimierza, „Karakozow, 
rodem z gubernji saratowskiej. Ojciec jego miał nie- 


sakralia 


Prenumerata w Warszawie rocznie rs. 8.—Półrocznie rs. 4.—Kwartalnie zdasz 


- czenia jego kolegów, dochodziło do tego stopnia, iż 


mzęw 


wielki majątek w powiecie serdobolskim gubernji sa- 
ratowskiej. Sam zaś przestępca, były wolny słuchacz 
moskiewskiego uniwersytetu, będąc jeszcze w Mo- 
skwie, cierpiał według zeznań niektórych jego kole- 
gów, przystępy melancholji i hypokondrji, i przeszło 
miesiąc leżał w klinice przy uniwersytecie moskiew- 
skim, będąc leczony przez tamtejszych . doktorów. 
Chórobliwe jego usposobienie, także według zaświad- 


napisał list do jednego z nich, prosząc o przysłanie 
mu opjum, dla położenia końca męczarniom wraz 
z życiem. O tem wszystkiem zbierane są. Szcze- 
gółowe wiadomości: W- bieżącym = roku Karako- 
zów był dwa razy w Petersburgu: raż przyjechał 
w lutym, a drugi raz na Wielkanoc. Według 
słów znajomych i krewnych, Karakozow ciągle uskar- 
żał się na to, że życie jest mu ciężarem, że 'mu się 
sprzykrzyło i że nienawidzi ludzi. Jednocześnie Ka- 
rakozow rozwijał idee majbardziej krańcowego socja- 
lizmu. W Petersbvrgu ukrywając prawdziwe swe na- 
zwisko i stan, dalej leczył się z choroby, u niektórych 
tutejszych doktorów. 

W przedmiocie ujawnienia wspólników przestępcy 
i związków ich z szkodliwemi towarzystwami, dążą- 
cemi do obalenia utrwalonego porządku politycznego, 
prowadzone jest dalej najściślejsze śledztwo.” 

Tenże dziennik w artykule pod zapisem: „Wy- 
rażenia wiernopoddańczych uczuć narodowych z 
powodu zamachu na życie Najjaśniejszego Pa- 
na,” powiada: 

„Wieść o szczęśliwem ocaleniu życia Najjaśniejsze- 
go Pana od grożącego mu niebezpieczeństwa, z powo- 
du przerwania komunikacji w d. 4 kwiethia że stroną 
wyborgską przez most Litejnyj, doszła do akademji me- 
dyczno-chirurgicznej późno wieczorem; na drugi dzień 
wykładający, urzędnicy i studenci akademji, oraz me- 
dycy 2-go wojskowo-lądowego szpitala, pospieszyli 
wznieść dziękczynne modły do Boga za ocalenie życia 
ubóstwianego Monarchy: o godz. 10 z rana, po odpra- 
wieniu mszy, dopełnione zostały, nabożeństwa dzięk- 
czynne w cerkwiach akademickiej i sżpitalnej; jedno- 
cześnie wielu członków akademji <wynurzyło życzenie 
upamiętnić szczęśliwy wypadek jakim: pomnikiem i 9 
kwietnia zgromadzenie wszystkich wykładających i 
członków akademji postanowiło wyrazić przed Najja- 
śniejszym Panem wiernopoddańcze uczacia, z powodu 
radośnego ocalenia życia Jego Cesarskiej Mości, a na 
pamiątkę tego wypadku, urządzić w miejscu urodze- 
dzenia Komisarowa, we wsi Mołwitinie, zakład leczni- 
czy pod nazwą Aleksandrowskiego, zebrawszy na to 
fundusze ze składek; tu dano też początek składce, 
która wynosiła 3,300) rsr. 

Jednocześnie studenci akademji, po odprawienie 
dziękczyntego nabożeństwa, próśili o złożenie u stóp | 
Najjaśniejszego Pana wyrażewia ich uczuć wiernopod- 
dańczych z powodu szczęśliwego ocalenia; życia Jego 
Cesarskiej Mości, wynurzywszy życzenie zebrania za ' 
pomocą składki pomiędzy studentami, funduszu na 
ustanowienie w  medyczno-chirurgicznej akademii, 
stypendjam pod imieniem Komisarowa, które miało- 
by być wyznaczane dla najuboższego studenta akade- 
mji, pochodzącego ze stanu włościańskiego, szcze- 
gólniej-z gubernji kostromskiej. 

Wyrażenia uczuć wiernopoddańczych i projekta, 
tak wykładających i członków, jak i studentów aka- | 
demji, jenerał-adjutant, hrabia Adlerberg 2 gi miał | 
szczęście przedstawić Najjaśniejszemu Panu. 10-go 
kwietnia. | NS 
- Najjaśniejszy Pan raczywsży przyjąć te wyraże- 
nia, Najmiłościwiej raczył własnoręcznie skreślić na 
liście prezydenta do hrabiego Adlerberga 2-go: „Po- 
dziękować,” nakreśliwszy własnoręcznie na wynurze- 
niu studentów: „Zgadzam się,” a na wynurzeniu wy- 
kładających i członków akademji: „Przesłać do wy- 
kónania ministrowi spraw wewnętrznych.” ” 

Żobrani 12-go wykładający i członkowie akademji | 
zostali uszczęśliwieni oznajmieniem im łaskawych | 
słów Najjaśniejszego Pana; konferencja postanowiła | 
dalej zbierać składki dla utworzenia potrzebnego na | 
urządzenie . zakładu leczniczego kapitału pomiędzy 
honorowemi członkami akademji i byłymi jej wycho- 
wańcami i pomiędzy podwładnemi medykami 2-go 
wojskowo-lądowego szpitala, zaprosiwszy do udziału 
w tym dobroczynnym dziele cały ruski stan medycz- 
ny i wszystkich z niem sympatyzujących, a pomiędzy 
studentami akademji otworzyć składkę na utworzenie 
kapitału dla stypendysty Komisarowa. 

Dalej Rus. Inw. zamieszcza najpoddanniejsze 
adresa wykładających - i członków cesarskiej 
medyko-chirurgicznej akademji oraz: studentów 
tejże akademji i telegramy otrzymane 12-go 
kwietnia: . l 
Do ministra wojny: z Orenburga od starowierczej, ' 


O O O AO ZA Z NN NA ZZO PÓZ OOO OOOO a 


O 


8.2 


przyjmującej kapłaństwo gminy kozaków orenburg- ! 
skich; i do naczelnika wojskowo- naukowych zakła- 
dów: z Moskwy od dyrektora 2-go moskiewskiego ; 
gimnazjum wojskowego; i z Nowogrodu, od dyrekto- | 
ra nowogrodzkiego korpusu kadetów hrabiego Ara- | 
ksiejewa. , 

Siew. Pocz. podaje: następujący :szereg naj- | 
poddanniejszych adresów i telegramów, a mia- | 
nowicie: 

Adresy: od senatorów moskiewskich departamen- 
tów rządzącego senasu; od urzędników zarządu gu- 
bernji st. petersburgskiej; od szlachty gubernji wło- ' 
dzimierskiej, od mieszkańców 3-go cyrkułu w dzielni- 
cy narwskiej; od gminy handlarzy w dworze Apraksi- 
na; od mieszkańców włości aleksandrowskiej w po- 
wiecie st. petersburgskim; od moskiewskiej gminy 
mieszczańskiej; od zarządu ruskiego towarzystwa że- 
glugi parowej i handlu; od st. petersburgskiego ru- 
skiego towarzystwa muzycznego; ođ st. petersburg- 
skich starowierców bezpopowców; od moskiewskich 
starowierców; od st. petersburgskiej gminy staroza- | 
konnych; od przebywających w Petersburgu podda- 
nych francuzkich; od członków zarządu dyrekcji Ce- ; 
sarskich teatrów; od artystów ruskiej opery w St. Pe- ` 
tersburgu; od artystów ruskich trupy dramatycznej 
w St. Petersburgu; od artystów trupy baleta w St. Pe- 
tersburgu; od artystów orkiestry Cesarskich st. pe- , 
tersburgskich teatrów; od artystów frdneuzkiej trupy 
teatralnej w St. Petersburgu; od artystów niemieckiej 
trupy teatralnej w St. Petersburgu. 

Telegramy do Najjaśniejszego Pana: z Czerepow- 
ca, z -go kwietnia, od wszystkich stanów; z Astra- 
chani, z 8-go, od szlachty gubernji; z Kozłowa, z 
8-go, od nauczycieli, uczniów i uczennic; z Saratówa, . 
z 1-go; ód gminy miejskiej; z Orła, z'9-go, od szlach- 
ty gubernji; „z Penzy, z 8-go, od gminy miejskiej; 
z Kunguru, z 9-g0, 0d gminy miejskiej; z Archangiel- 
ska, z 8-go, od wszystkich stanów; z Kremienczuga, 
z/'7-go, od wszystkich stanów; z.Saratowa, z 7-g0, 
od szłachty gubernjii—do ministra spraw wewnętrz- 
nych, z 6-go,—jeden od wszystkich stanów, — drugi 
od starowierców przyjmujących kapłaństwo; z Irku- 
cka, z 6-go, od wszystkich stanów; z Rostowa nad Do- 
sem, z 6-go0. od gminy ormien; z Samary, z 6-g0, 
od obywateli miasta; z Chersonu, z 6-go, od gminy 
miejskiej; z Taganrogu, z 6-go, od wszystkich stanów; 
z Tuły, z 6-go, od pułkownika Michniewa; z Tambo- 
wa, z-7-g0,--jeden od wszystkich stanów - a drugi od 
ziemstwa; z Jarosławia, z 7-go, od wszystkich stanów; 
z Wołogdy. z 7-go, od ziemstwa; z Biełozierska, z 7-g0, 
od wszystkich stanów; z Wałdaja, z 7-go od boro- 


į wiezskich: zjazdu polubownego i urzędu powiatowe- ` 


go ziemstwa; z Kaługi, 2 7-go, ód gminy miejskiej; 
z Saratowa, z 7-go; od mieszkańców Tyflisu przygo- 
towujących prowiant dla wojsk kraju zakaukazkiegó; 
z Moskwy, z 9 go, jeden od kupieętwa, „drugi od mo- 
skiewskiego klubu kupieckiego; z Twera, z 8-go, od 


„gminy miejskiej; z Werebja, z 8-go, od wszystkich 


mieszkańców; ż Tomska. z 6-g0, od klubu; ż Symbir- 
ska, z 6-go; od mieszkańców; z Symferopola, z 7-g0, od 
wszystkich stanów; drugi, z 8-g0, od wszystkich stanów 
z Perekopu; z Liwadji, z 7-go, od wszystkich stanów 
z Jałty; z Kozłowa, z 7-gò, od wszystkich stanów 
Ranenburga; z Bachmuta, z 7-go, od gminy miejskiej; ` 
z osady Woznieseńskiej, z 9-g0, 'od mieszkańców; 
z Gorochowca, z.8-go, od wszystkich stanów; z Je- | 
katerinosławia, z 9-go, od aleksandrowskiego prawo- 
sławnego zgromadzenia ziemstwa; z Włodzimierza, ; 
z 9-go, od urzędu gubernjalnego do spraw wło- 
ściańskich; z Tomska, z 6-go, od gminy miejskiej; 
z Pskowa, z 8-go, od gminy rzemieślniczej; z Sym- 
birska z 7-go, od Kuźmy Żarkowa z żon; z- Te- 
odozji, z 8-go, od gminy miejskiej; z Szui, z 9-go, 
od wszystkich. stanów; z Czernichowa, z 9-go, od szlach- 
ty powiatu nowozybkowskiego; do mipistrą skarbu 

z Wołogdy i z Połtawy, z 5-go odizb skarbowych; 

do prokuratora najświętszego synodu, z Nowogrodu 

z 8-go, od seminarjum; z Smoleńska z 10-go, od ducho- 

wieństwa dyecezji; —do st. petersburgskiego jenerała- 

gubernatora: z.Ługi z 5-go, jeden-od: powiatowego 

zgromadzenia ziemskiego, — drugi, od mieszkańców 

miasta; z Kostromy, z 6-go, od szlachty; z Kronszta- 
du, z 5-g0,0d obecnych oficerów; z Rybińska, z 6-go od 

kupiectwa; z Narwy,— jeden, z 6 go, od wszystkich sta- , 
nów, drugi, z 7-go, od mieszkańców miasta; z Kostrómy 
z.7-go, od starowięrców przyjmujących kapłaństwo; — 
do jeneral: adjutanta Bezaka: z Żytomierza, jeden z 
6-go, od obywateli miasta; — drugi, z»7-go, od szlach- 
ty gubernji; z Kijowa, jeden z 6 go, od wszystkich - 
stanów, drugi, z 7-go, od mieszkańców miasta, — trze- 
ci, z 7-g0, od wszystkich -stanów  Berdyczewa; — do 
dyrektora departamentu dochodów celnych, ź Libawy, 


| z 6-go, od libawskiego okręgu celnego; do dyrekto- 


ra dochodów niestałych,. z Orła, z 8-go, „od urzędni- 


| wspaniałomyślności i niezmiennej dła nas ż 
_Nie przeto dziwnego, że bez wszelkich p 
` wnętrznych, wszystkie, świątynie naszego 


„się i podziękować Bogu za ocalenie a myli 


wspólne gorące dziękczynienia zanośzone dí 


ków akcyzy; — do gubernatara orłowskiego, z Orła, z 
7-go, od gminy miejskiej. | 
„+ Moskiew. Wied. donoszą. że członkowie mo- 
skiewskiego towarzystwa dobroczynności z roku 
1837, posłali Najjaśniejszej Cesarzowej nastę- 
pująty telegram: 
„Wasza Cesarska Mości, 
Najmiłościwsza Monarchini! 

Wiadomość o zesłanem przez Boga naszemu Mo- 
narsze ocaleniu ód grożącego mu niebezpieczeństw 
napełniła serca nasze wdzięcznością dla Opatrzności, 
która w tak cudowny sposób. odsunęła rękę zbro- 
dniarza, wymierzoną na Dobroczyńcę i. Ojca całej 
Rosji. Zaniósłszy . modły dziękczynne do Stwór- 
cy Najwyższego, my, członkowie moskiewskiego towa- 
rzystwa dobroczynności z roku 188/, mającego szczę- 
ście zostawać pod Waszą wysoką opieką, korzystamy 
z tej sposobności dla wynurzenia haszych uczuć wier- 
nopoddańczych i radości, iż życie tak drogie dla Wa- 


, szej Cesarskiej Mości i dla całej: Rosji, pozostało bez 


szwanku, na pociechę wszystkich wiernych - podda- 
nych.” , 
e telegram ten otrzymano:9 kwietnia następującą 

od jej Cesarskiej Mości odpowiedź: 

Do prezydującej w.radzie moskiewskiego towarzy- 
stwa dobroczynneści.z roku 1837, Sawinowej. 
- „Szczerze dziękuję w imieniu Cesarza i w Mojem; 
za. wynurzone. przez was przez. telegraf uczucia wa- 
sze i wszystkich członków tówarzystwa, które. zasłu- 
guje stale, przez swe prace i troskliwość, na. zupełną 
Naszą wdzięczność.” MARJA: 

Taż gazeta pisze 0 urządzeniu w.Moskwie 
uzoczystego święta narodowego: © — i 

„Dnia 8 kwietnia, handlarze nówowźniesionych skle- 
pów noszących nazwę Tiopłyje Ejady, urządzili; 
przy spółudziale dzierżawców tych sklepów, pp. Po- 
rochowszczykowa i Azanczeskiego, uroczyste święto 
narodowe. ; Źrana odprawione zostało. nabożeństwo 
dziękczynne za ocalenie najdroższych dni Jego Cesar- 
skiej Mości, poczem mużyka wojskowa pułku jekate- 
rynosławskiego, którego szefem jest Najjaśniejszy Ce- 
sarz, i któremu zrana jeszcze posłane było przez po- 
mienionych handlujących ugoszczenie, weszła na plac 
zajmowany przez sklepy, grając marsza wojennego, i 
pozostawała tam tość długo; muzyka grała: ostatni 
chór z opery Żiźń za Caria, rozmaite marsze wojen- 
ne, lecz najwięcej, ma się rozumieć, hymn naro- 
dowy. Tysiące ludzi stały przed głównem wejściem 
do obrębu zajmowanego przez sklepy, inni przecho- 
dzili tłamami przez pasaże i galerje. Cała ta masa 
ludu, odkrywając głowy przy; dźwiękach hymnu na- 
rodowego, wydawała głośne okrzyki „hutra;” czapki, 
kapelusze i chustki podrzócane były w górę. Wieczo- 
rem muzyka grała na Tljince, naprzeciw giełdy. Zno- 
wu dźwięki uroczyste hymnu narodowego i z.tysięcy 
ust wychodzący okrzyk „hura, wstrząsały powie- 
trzem.  Kupiectwo częstowało lud wódką, kołaczami 
itd. Pomarańcze, jabłka, pierniki rzucane były po-. 
między tłum: Radosne świętowanie ludu przeciągnęło '. 
się do nocy. Jeszcze na początku wieczora przyszła 
komuś. szczęśliwa myśl, wynieść do ludu portret Naj- 
Jaśniejszego Cesarza. Na widok: portretu; zapał .po- 
wszechny doszedł do najwyższego stopnia.” = i 

Gazeta helsihgtorska Dagblat pisze Z powodu 


, strasznego wrażenia, wywołanego, w. Hel:ingfor- 


sie wypadkiem z 4 (16) kwietnia: : 

„Jeden z tych strasznych wypadków, które stano=- 
wią objawy dzikiej namiętności politycznej, doprowa-, 
dzonej do ostatnich krańców nierozsądku, wydarzył © 


! się naszemu Domowi Panującemu. Wczoraj prz 


dziła z ust do ust straszna wieść o zamachu na życie 
naszego ukochanego Monarchy Aleksandra IL. Imie 
podłego mordercy i tajne pobudki, które kierowały 
jego zbrodniczym zamiarem, nie są jeszcze. znane. 
Lecz nasze życzenie dowiedzenia się o nich, niknie zu- 
pełnie w obec ogromu zbrodni, RR przedstawia się 
nam nieustannie w całej swej dzikości i bezbożności. 
Sama już wiadomość o takiej zbrodni, wówczas na- 
wet, gdy dotyczy ona obcych ludzi lub nieprzyjaciół, 
budzi odrazę. O ile więc śiłniejszem być powinno 
oburzenie, jakiem przejął się nasz naród na myśl, ;że : 
zamach ten był skierowany na R ZA wożą 
ukochanego Monarchę, któremn Finlandja w jes 
taki długi szereg dobrodziejstw, świadczący 


pełniły się tysiącami ludu; który prz F pom 
giego dla całego kraju. Ta wspólna m 


Najwyższego, są najwymowniejszym tłómaczem uczuć 
wiernopoddańczych narodu fińskiego: dla swego Mo-i 


narchy. To sz wynurzenierucząć ludu wolnego, 
zasila się F iR A ażeby podziękować je- 
dnozgodnie Bogu za ocalenie swego Monarchy, jest 
najlepszym dowodem miłości narodu dla/Niego'i głę: 
hokiej przychylności do Tronu.” i y i 


 % (Prelekcja dr. Dobrzyckiego). Wczoraj 
w sali resursy obywatelskiej, dr! Dobrżycki miał piątą 
prelekcję, która równie jak poprzednia była ustnym 
popularnym wykładem. Teorja oddychania, anatomi- 
czpy skład płuc, dychawicv, krtani i błon gąbczasto- 
pęcherkowych, główną substancję płuc. stanowiących; 
teorja formowania się głosu; chęmiczne zmiany powie: 
trza przechodzącego przez płuca; utlenienie krwi i 
różność jejkoloru, wczasie przepływu vrzez płuca; 
ważniejsze choroby płacne, mianowicie: zapalenie, po- 
lipy krtani, krup, astma i aphonija czyli bezgłos;'sta- 
nowiły zajmujący materjat wykładu." Mówiąc © kru- 
pie tak zabójczym dla dzieci,. sżanôwny prelegent w 
przystępny sposób objaśnił operację, która polegająć 
głównie: ną wprowadzenie rurki: w kanał dychawicy, 
bardzo częsty środek ocalenia stanowi. Osób było oko= 
ło 200. 7 Kr. 


* (Prelekcje publiczne). Na odczyt publi- | 


$ 863 


dawna już nie ukazują się na warszawskiej scenie, 


| lecz mówić będę o komedji, której różnorodne ramy, 


obejmujące, dramatyczną, erotyczną, obyczajową, sa- 
tyryczną a nawet i drolatyczną osnowę, ` rozszerzają 


się coraz bardziej, otwierając artystom: płci obojej 


wchodzącym /do składu teatru rozmaitości, szerokie 
do pracy i kształeenia się pole. « Lecz ażeby personel 


rzeczonego teatru mógł wyrabiać się ciągle i dostar: 


ezać postępowo, coraz świeżych żywiołów, potrzeba 
| wyprowadzać często na scenę i to w rolach ważniejszych 


nawet niekiedy, młode pokolenie artystów, takich 


zwłaszcza, którzy odznaczyli się już rzeczywistą zdol- 
nością i okazują: prawdziwe powołanie do artysty= 


cznego zawodu. Obowiązek taki ciąży na reżyserze, 
którego pieczy i bliższemu wejrzeniu, powierzany: by= 
wa zwykle repertuar sztuk i do którego specjalnie na- 
leży rozdawnictwo ról, w nowych przynajmniej sztu- 
kach. 

Nie należąc,. api do składu teatrów tutejszych, ani 
do żadnej / redakcij pism tutejszych, tyle przecież je- 
stem wtajemniczony w:po zi sceniczne stosunki arty- 


į stów'i tyle znam tradycsjne teatru zwyczaje, że poj- 
į muje kłopotliwe położenie reżysera, który przecież 


nie może rozdawać nowym, młodym artystom ról ob- 


„AT jący dnia 16 ;jętych już przez dawnych i grywanych przez nich 
ainean ba piiril A IA | z powodzeniem zupełnem, a nawet i bez powodzenia..; 
grafji. i historji odkryć jeograficznych”, biletów nabyć | Pojmuję również, że w niedostatku nowych sztuk tru- 


móżna w księgarniach: M. Orgelbrandta, C. Lewickie- 


. go, G. Gebetnera i Wolffa, Błaszkowskiego, oraz w 


dzień wykładu od godziny 5:ej przy wejściu tak po- 
jedyńczych jako i abonentowych. 

* (Przedstawienie amatorskie) na do- 
chód warsz. tow. dobroczynności, trzecie z kolei, od- 
było się wczoraj na scenie teatru rozmaitości. Scena 
literalnie napełniona i żywe oklaski, jakiemi publi- 
czność nadgradzała grę amatorek i. amatorów, do- 
wiodły i sżczerej chęci przyniesienia pomocy ubogim i 
wdzięczności zą trudy podjęte przez grono amatorów 
w tak zacnym celu. Nie będziemy tu powtarzać, dwu- 
krotnie już oddawanych pochwał grze szanownych 
amatorów; którzy i wczoraj, również zdolnie i równieź 
usiłnie pracowali nad wywiązaniem się” z ról przyję- 
tych— dodany więć tylko, iż w „Narcyzie i Pafna- 
cym”, arcy pociesznej farsie, którą artyści teatru za” 
stąpili przedstawianego dotąd na końcu amatorskiego 
programu „Starego Jegomościa”, Żółkowski był nie- 
porównanym a gra jego genjalnie komiczna, wspiera- 


1 artystów, wywoływała ciągłe oklaski i śmiech 
homeryczny, l AD. sl 


* (P. Bogdanow), podczas benefisowego dla 


niej przedstawienia „Korsarza”, zrobiła z tego, zużyte- 
80 już. prawie baletu, tak nowe i tak urozmaicone no- 
wemi tańcami widowisko, iż.publiczność warszawska 
nie mogąc dość nacieszyć się wzrokiem i zmysłami 
wszystkiemi—zapragnęła powtórzenia tego baletu. 
Jakoż, wczorajsze przedstawienie „Korsarza”, było ró- 
wnie świetnem jak poprzednie prawie, ° Od pierwsze- 
go aktu aż do ostatniego, widzowie napełniający sale, 
trwali -w ciągłym zapale, sypiąc hojne i serdeczne 0- 
klaski znakomitej ballerinie ruskiej, która, niesłycha- 
nym wdziękiem i eteryczną lekkością, w: połączeniu 
z czarującą gracją olśniła i w prawdziwy zachwyt 
wprowadziła publiczność. Szczególniej też akt trze- 
ci, ozdobiony nowym tańcem solowym w rozmaitych 
4 tak efektownych kostjamach, przez p. Nadzieję, ktora 
Jest nadzieją pomyślności baletu warszawskiego, jeśli 
W nim pozostanie, porywał zmysły widzów i przenosił 
mas w jakieś zaczarowane, wsehadnich baśni krainy... 

znakomitej balleriny, odznaczyła się wczoraj 
P: Kowalska, utalentowana tancerka tutejsza, która 


"W. „Korsarzu” tańczyła drugą rolę—Gulnary, ozdo» 


wszy ją ustępem solowym, wykonywanym dawniej 


Przez p, Stefańską. Publiczność hucznemi oklaśka= 
` mi nagradzała widoczną pracę i ciągły a świetny po- 


stęp p. Kowalskiej —nie szczędząc ich również innym 
neerkom tutejszym, jak pp. Dylewskiej, « Helenie 
epiel i. Marji Oliwińskiej a nadewszystko p. Ale- 
sandrowi Tarnowskiemu, który dramatyczną i tru- 
dvą rolę Korsarza grał i tańczył z wielkim talen- 
m, | więdliwiając zupełnie żywą sympatję 1 za- 
Bt Jakie obudza w publiczność i każde wystąpienie 
eg, wskrzeszonego dla sceny naszej artysty. „Al. 
ak Wadesłane.) P: Redaktorze! Wiele pisano i 
Poza hówiono 0 wzbogaceniu i zreformowaniu 'reper: 
szą m dramatycznej części widowisk: w teatrze tutej- 
ką Divnnik Warszawski przewodniczył w tym 
j Zględzie Wszystkim pismom miejscowym, poświęca: 
2 wsswych Sząałtach wiele miejsca na rozmaite; do- 
$ tzące podniesienia, sceny tutejszej projekta; niechże 
danie: amatorowi sztuki scenicznej; a pilnemu cży- 
tej č ava Pziennika”. «wolno "będzie: odezwać: się w 


mijam tu :zupełnie część serjo:drama- 


k/ cznego repertuaru, albowiem trajedje: i dramy, 0d ' 


dno mu jest stworzyć świeże role i obsadzać je debiu- 
tantami—lecz rozumiem i to wszakże, iż przy dobrej 
woli i gorliwości na wszystko znaleźć można odpowie- 
dnie sposoby. Zresztą, w kwestji, której dotykam o- 
becnie, najradykalniejsze środki wskazane już były 
dawniej i powtarzane kilkakrotnie przez sam Dzien- 
nik Warszawski w jego fejletonach teatralnych i gdy- 
by je tylko zastósować chciano, stałoby się zadość i 
publiezności i artystom zarówno. O ile pamiętam, 
„„Dziennik” proponował wzbogacić repertuar drama- 
tycznej części teatru, bądź przez podniesienie nizkiej 
dotąd zapłaty za oryginalne sztuki, bądź przez wpro- 
wadzenie do nas autorskiego prawa (droit d'auteurs) 
przyjętego w zagranicznych teatrach. Rzecz nieza- 
wodna, iż wszyscy, rzeczywiście utalentowani ludzie, 
chętnie poświęciliby dla sceny tutejszej swe pióra, 
gdyby ich praca odpowiednio wartości wynagradzaną 
bzła, a: godzi się również mniemać, iż wzmocniony 
nowemi sztukami repertuar, "napełniając publiczno- 
ścią salę teatru, dostarczyłby kasie dostateczne fun- 


na 2 oce przez takich, jak p. Bakałowicz'i p. Cho- | dusze do opłacania autorów. 
miń 


Jeszcze łatwiejszy i bardzo naturalny sposób po- 
dawał feljetonista Dziennika” do opatrzenia rolami 
młodych a dotąd mało czynnych artystów płci obojej 
Podejmował albowiem system, używany już wszędzie, 
dablowania ról — system niezmiernie dogodny a któ- 
tego wprowadzenie przyniosłoby z jednej strony, ulgę 
pierwszorzędnym artystom zwalniając ich niekiedy od 
wystąpień częstych —z drugiej zaś, dozwoliłoby mło- 
dzieży probować sił i kształcić się w rolach ważniej- 
szych--przygotowując zarazem scenie wyrobione już 
i wy probowane do wzmocnienia lub odświeżenia per- 
sonelu, żywioły. Mniemam, że obadwa te środki, dały- 


ciw któremu nić powiedzieć nie można. W każdym 
razie, byłoby lepiej niż jest obecnie — albowiem dziś 
naprzykład, widzimy, że w przeciągu trzech ostatnich 
miesięcy przeszło, wystawiono jedynie dwie nowe 
sztuki. Dzieje serca i Poświęcenie — gdyż Ciężkiej pró- 
by, obrazka trwającego kwandrans na scenie i tłuma- 


czonego nadto, —za wielką nowość uważać nie chce- 


my. W żadnej ż tych sztuk reżyser nie wyprowadził 
młodych artystów i artystek, obsadziwszy wszystkie 
role, szczególniej zaś kobiece, dawnemi a nie zawsze 
odpowiedniemi... A jednak, zdawałoby się, że częste 
wyprowadzanie na scenę młodych artystek, ożywiło- 
by repertuar bieżący, wynagradzając po części, publi- 
czności niedostatek sztuk nowych - albowiem każde 
odnowienie czyli raczej, każda zmiana personelu, roz- 
ciekawia widzów, pragnących zobaczyć, jaka też róż- 
nica zajdzie pomiędzy grą dawnej a nowej artystki? 
Nie wiem czy i'o ile, uwagi moje uwzględnionemi z0- 
staną —podaję one wszelako w. myśli szczerego przy- 
słażenia się i scenie i publiczności zarówno— prosząc 
szanownego redaktora, o zamieszczenie ich w dzien- 
niku. Zostaję i td. ~ M: 

Autor niniejszego artykułu myli się tutaj cokol- 
wiek — gdyż w przeciągu danego przezeń czasu,- 0- 
prócz wymienionych trzech sztuk nowych, przedsta: 
wiono jeszcze „Sztukę i handel,” w której najpiękniej: 
szą rolę kobiecą gra właśnie p. 
artystka tutejsza—powtóre zaś, myli się twierdząc, iż 
reżyser teatru rozmaitości nie wyprowadza na scenę 
młodych aktorek. Wznowienie „Starszej Siostry” da- 
wniej zaś „Pierwej mama” gdzie p. Urbanowicz wiel- 
qe obiecująca artystka, miała sposobność skazać 'swo- 
je zdolności, wprowadzenie do „Doktora medycyny” 


(racji, która uchroni gmach 


by się przeprowadzić — szczególniej zaś ostatni, prze- | 
jednej lub co najwyżej po dwie działki, 


Kwiatkowska, młoda 


„Dziejów serca,” i „Portepjanu - Berty” p. Tatarkie- 


wieza i p. Urbanowicz (w ostatniej, rola J ulji poko 
jówki) —wskrzeszenie odwiecznej Żoe dla p. Kwiatko- 
wskiej, wyprowadzenie na scenę nowych zupełnie a 
okazujących prawdziwą zdolność artystów, jak p. 
Grzywiński i Wł. Szymanowski — cały ten szereg 
zmian i odświeżeń personelu, dowodzi owszem pilno- 
ści, dobrej woli i gorliwości reżysera, Sama tylko 
może p. Borkowska (Biedrońska), zdolna i miła. ar- 
tystka, wyrobiona już na scenie, nie znajduje dotąd 
należnego do rozwinięcia jej talentu pola. (Przyp. Red.) 

* (Resursa obywatelska.) W przyszłym ty- 
godniu, o ile nam wiadomo, ma być zwołane ogólne 
zgromadzenie członków tej instytucji, w interesie nie- 
cierpiącym zwłoki. Na dwa poprzednio zwołąne zgro- 
madzenia, przez jakąś niewytłomaczoną apatję, zebra- 
ło się tak mało członków, że ważna sprawa, jaka spo- 
wodowała te zebrania, nie mogła z pożądanem być 
przeprowadzona powodzeniem. Sprawą to, jak wia- 
domo, z wzmianek w pismach publicznych, Jest konie» 
czność spłacenia długu ciążącego na gmachu będącym. 
własnością resursy, —długu wynoszącego 75,000 rsr- 
Uzyskanie takiego kapitału od pojedynczych kapitali- 


stów, zwykłą drogą, w obecnym czasie i w krótkim 


terminie, bo do św. Jana, kiedy w skutek niewypłace- 
nia wspomniońego długu rozpocznie się subhastacja— 
byłoby tak trudnem, iż komitet resursy postanowił 
odwołać się do ogółu swych członków, ay zbiorowe- 
mł siłami, swej własnej instytucji udzielili pożyczkę 
w stosunkowych działkach, zabezpieczoną hypotecznie 
i przedstawiającej wszelkie możliwe gwarancje, bo o- 
partej na pierwszej połowie gmachu, podług najniż- 
szych ocenień, wartującego 174,000 rsr., a obciążone- 
go obok wspomnionego długu, tylko pożyczką budo- 
wlaną amortyzacyjną w ilości 22 tysiące rsr. Gwa- 
rancję wypłaty procentów i następnie zamortyzowania 
mającego się od ogółu członków zaciągnąć długu, 
stanowią, pomijając inne, dochody z komornego, które 
po wynająciu całego dołu, i pozóstawieniu na użytek 
resursy tylko pierwszego piętra, wynosić będą 6,000: 
rsr- Bezpieczeństwo zatem materjalne' dla każdego 
pożyczającego jest jak najżupełniejsze. Komitet od- 
wołać się chce do ogółu członków, przyzwyczajony do 
ich gotowości niesienia ofiar dla utrzymania instytu- 
cji, która może być tak użyteczną dla członków i o- 
gółu, jeżeli nadany będzie stosowny kierunek jej roz- 
wojowi. Wiadomo, że przystąpiono do budowy gma- 
chu, z 3,000 rsr.; więc tylko przy ciągłej gorliwości 
wszystkich członków można było zbudować gmach, 
stanowiący jedną z prawdziwych ozdób naszego 
miasta. Dla tego, zdaje nam się, iż byłoby obra- 
zą dla członków resursy obywatelskiej, -powątpie- 
wać o powodzeniu mającej się przeprowadzić ope- 
jej od sprzedaży przy- 
musowej, następstwem czego byłby upadek insty- 
tucji. Nie wolno przypuszczać takiej apatji, takiej 
obojętności, w członkach resursy, która przybrała na» 
zwę obywatelskiej. Kwestja obecnego przyjścia w po- 
moe instytucji; jest kwestją życia i śmierci dla niej; 
każdy z członków odmawiających udziału w tem 
wspólnem dziele, domyślnie skaże ją na śmierć, — teim- 
bardziej że gdyby zamożniejsi członkowie wzięli po 
resursa była- 
by ocalona, stałaby się właścicielką gmachu, który 
nadałby jej trwałą podstawę. Nie wolno wątpić, że 
w tak. krytycznej chwili członkowie resursy nie po- 
zwolą też na to, aby gmach zbudowany gorliwością 
i wytrwałą pracą, sprzedawany był z publicznej 
licytacji; aby szydzono z- przybranego przez tę in- 
stytucję przymiotnika; aby były jej członek, który w 
równie krytycznej chwili powierzył tak znaczny ka- 
pitał, bo 67%, tysięcy rsr. wynoszący, i przez to po- 
łożył prawdziwą zasługę w dziejach resursy, na bez- 
pieczeństwo jeszcze nieukończonego gmachu, i mo- 
raluą gwarancję ogółu członek, był tak wynagrodzony 
Za SWĄ obywatelską usługę i zmuszony został drogą są: 
dową dochodzić swej nałeżności. Nie wolno przypusz- 
czać,aby ogół członków chciał odpłacić taką niewdzięcz- 
nością za doznaną pomoc Apatję i obojętność członków 
usprawiedliwiano w części może i słusznie, niestosoż 


x 


wnym kierunkiem tej instytucji, zarzucając, iż stała - 


się tylko miejscem schadzki wyłącznie jednej płci ze' 


szkodą drugiej, przeznaczonem na jednego rodzaju 
wyłącznie rozrywkę , zatem, przedstawiającą tylko 
korzyści dla zwolenników tej rozrywki. Zarzut ten 
powiadamy, w części jest słuszny, lecz, czyja w tem 
wina, jeżeli nie ogółu członków. którzy pozwalając 
na taki kierunek rozwoju tej instytucji, przez oboję: 
tność widać na jej losy, właśnie tą obojętnością u- 
sprawiedliwiaćby chcieli swą obojętność co do JEJ uw 
trzymania. Gdyby zdolniejsi i ożywieni dobremi chę- 
ciami członkowie, zamiast kącikowych skarg, tak jak 
należy w gronie niejako familijnem, szczerze i otwar= 
cie wystąpili ze swem zdaniem, nie usuwali się od 
wszelkiego obowiązku dla tego, iż z nim połączona 
jest pewna walka, pewien trud, nótenczas inst ytucja 


+ 


864 


ta byłaby: tem czem być powinna, miejscem i wypo- autentyczną wiadomość, że cesarz rozkażał cofnąć 


czynku po dziennej pracy, z takiemi dogodnościadmi, 
jakie przedstawiają zakłady tylko zbiorowemi: u= 
trzymywane siłami, miejscem przyjacielskiego zgró- 
madzania” się dla wymiany myśli, miejscem rozrywki 
i zabawy skromnej, nie narażającej na' przesadzone 
wydatki; dla płci obojej. Mamy błogą madżieję, że w 
przyszłym tygodniu. będziemy mieli możność zanoto= 
wać fakt,‘ iż ogół członków resursy obywatelskiej nie 
zaprzeczył śwej nazwie, że podjął się spłacenia długu 
zbiorowemi siłami, a utrwaliwszy w ten sposób pod- 
stawy, materjalne tej instytucji, nadał jej właściwy, 0d- 
powiedni zaszczytnej nazwie kierunek. y. ( 

* (Loterja fantowa). Warszawskie Towarzy- 
stwo Dobroczynności. W spełnieniu S$ 4-g0i 5-go 
drukiem ogłoszonego planu do loterji urządzić się 
mającej na korzyść ubogich, Warszawskie Towarzy- 
stwo Dobroczynności ma honor podać do publicznej 
wiadomości, że wystawa fantów, których wykaz dołą- 


cza się do dzisiejszego Dziennika Warszawski(g0, | 


urządzoną została w gmachu resursy obywatelskiej 


dyzlokację przyśpieszającą gotowość do: wojny'prze- 
ciw Prusom, oraz wstrzymać środki pozostające z term 
w styczności, jego królewska mość polecitakże tu'nie- 
zwłoczne; zredukować te oddziały Wojsk „których 
skład został od 27:marca zwiększóńy. Wgronanie te= 
go polecenia uskutecznione zostanie następnie w tym= 
że'stopniu i w tychże okresach czasu, w jakich odpo= 
wiednie zmniejszenie gotowości do'wojny armji cesar= 
sko-austrjackiej, przywiedzione' zostanie rzeczywiście 
do skutku. Rząd przeto królewski oczekiwać będzie 
na bliższe ze strony gabinetu cesarskiego wiadomości 
co do stopnia i terminów, w jakich zmniejszenie to u= 
skutecznionem zostanie, ażeby następnie przystąpić w 
równej z Austrją mierze do własnego rozbrojenia. 
Przytem, rząd królewski spodziewa się, że również 
przygotowania wojenne, przedsięwzięte przez inne 
rządy niemieckie, zostaną zaniechane, ażeby utrzyma- 
nie nadal lub wznowienie takowych, nie dało temuż 
rządowi królewskiemu nowego powodu dó przedsię- 
brania militarnych środków ostrożności. Rząd króle- 


przy ulicy Krakowskie-Przedmieście i każdego dnia | wski oświadczy się w tym duchu pojedynczym dwo- 
od godziny 11-ej z rana do godziny 6-ej z południa | rom, i spodziewa się, że rząd cesarski użyje w intere- 


bezpłatnie. zwiedzaną być może. Na wystawie po- 
wyższej sprzedawane będą _nierozebrane jeszcze bile- 
ty loteryjne po kop. 16; tudzież komunikowane dó | 
przejrzęnia na miejscu wykazy fantów. 

:* (Noworoczniki i kalendarze) tutejsze, 
od kilku lat wprowadziły do szpalt swoich część in- 
formacyjną, nader pożyteczną dla: publiczności. Lecz 
ażeby taka informacyjna rubryka osiągnęła cel zamie- 
rzony, musi być opracowana z najzupełniejszą ścisło- 
ścią; — tymczasem w jednym, z noworoczników tutej. 
szych, znajdujemy: wiadomości informacyjne najzupeł- 
niej fałszywe, : chociaż przed dwoma laty prawdziwemi 
być mogły! Takie niedbalstwo wydawców nie da się 


wytłomaczyć inaczej, jak tylko uzasadnionem przypu- | 
szczeniem, iż noworocznik ten posiada tylko mową o- | 


kładkę na rok bieżący, dołączoną do dawnych egzem- 
plarzy, wydanych przed dwoma laty, nierozprzedanych | 
naówczas, a użytych dzisiaj bez żadnej w. treści od- 
miany... 4 AL. 

* (Wypadki). W dniu 14 (26) kwietnia, staroza” 


i konny Chaim: Josek Litzberg, lat 70 mający, wyrobnik, 


prowadząc przez most z Warszawy na Pragę brykę frach- 
tową naładowaną żelazem, upadł przypadkowo. pod. koła 
tejże bryki, skutkiem czego, uległ zupełnemu źżgruchota- 
nia w kolanie lewej nogi i po odesłaniu go do szpitala 
starozakonnych w kwadrans życie zakończył. 


* Nr. 17 Gazety Rolniczej wyszedł ii zawiera:—Ekonomja 
rolnicza, p. B. Ryksa.— O budynkach dworskich (z ryc.) p. l, 
Łyskowskiego, —Korespondencje: z Brukseli, p. K,, Wzdul- 
skiego.— Z nad Dzwiny, p. I. Zenowica. —Rozmajtości: Zakład 
austryjacki stada koni w. Lipitz p. P: - Nowiny gospodarskie. 
okej odcinku:—Bieda i kredyt (gawęda gospodarska) p. Sępa 
(c. d.) 

'%* Nr..17 Bazary, wyszedł, z druku i zawiera:—W. Ale 
bumie, wiersz p. J. Starkla.— Ocalona, p. J. K./Turskiego (c. 
d.)—Mozajka.—Posłuszeństwo. i środki otrzymania go od dzie- 
ci (c. d..—Część mód:—Mody zagraniczne.—Frivolitć (dok.) 

*Nr.17 Gońca leśnego i wiejskiego, wyszedł z druku i za 
wiera: — Przemysł i handel. —O remizach czyli zwierzogajach. 
— Kości jako nawóz, . skieg 
(z drzew.i—Korespondencja.— Rozmaitości. —Handel.— W od- 


cinky.— Polowanie po Sanowych ściankach, p. W. Pola,i wiersz | bienia pokojowego, lecz także dla tego, ażeby nie po- | 


do ziemian p. J. Boruńskiego. 
aaa AOEOYZE NEJ M WOOAGOZODO è 
* (Odpowiedź prwskana notę austrjac- 
ką). Berlin, 24 kwietnia. Dzisiejsza Prov. Oorr: 0- 
głasza depeszę pruską z 21 b. m., będącą odpowiedzią 
na ostatnią notę austrjacką. Depesza ta jest ńastępu: 
jącej osnowy: í 
„JW. pan znajdziesz w' anneksie /odpis/ depeszy 
hr. Mensdorffa, którą hr. Karoli odczytał mi wczoraj 


.Z. Jaroszewskiego.— Waga bydlęca | 


sie pokoju swego wpływu w tymże kierunku. 
JW. pan raczy podać treść niniejszej depeszy do 
wiadomości hr. Mensdorffa i doręczyć mu, jeżeli tego 


iżyczyć sobie będżie, odpis z takowej. (podp.) Bis- 


marck.” p 


* (Stosunek do Prus). Wiedeń, 23 kwietnia, 
Dzisiejsza Wien. Abp. pisze” w swym przeglądzie po- 


litycznym: „Rząd austrjacki oczekuje stanowczych 


przedłożeń ze strony pruskiej, któreby pozwoliły -o+ 


kreślić sposób cofnięcia. ostatnich rozporządzeń: wo- 


jennych Prus i Austrji. Jeżeli rząd pruski zgodzi się 
na jednoczesne rozbrojenie, kwestja incydentalna, któ- 
ra w całych Niemczech wywołała groźne obawy, z0- 
stałaby zamknięta; sprawy zaś bieżące, których ma- 
terjalne znaczenie jakiś czas przez formalny. spór, na 
drugi plan zostało cofnięte, znowuby wystąpiły <na- 
przód w wspomnianem znaczeniu. Co się zaś: tyczy 
w szczególności postawy gabinetu wiedeńskiego,  po- 
wody do takowej są dla wszystkich zrozumiałe i nie 
dwuznączne. Szczere życzenie utrzymania i zape-' 
wnienia pokoju i wyłączenia sporu z bronią w Tẹ- 
ku z kwestij, spowodowało ten. krok ze strony 
rządu austrjackiego i uwarunkowało wewnętrzną 
konsekwencję jego sposobu- postępowania; również 
zewnętrzna konsekwentność odpowiadała w- ozu- 
pełności „tej konsekwencji, wewnętrznej, / Gabineto- 
wi. wiedeńskiemu chodziło 0 zupełne: przywrócenie 
sytuacji regulatnej, ; pokojowej, '0 przywrócenie tych 
faktycznych pomiędzy obu mocarstwami stosunków, 
jedynych, jakie czynią możliwem spokojne roztrząsa- 
nie kwestij spornych»: „Osiągnięcie tego celu nie do- 


į znałoby ze strony rządu austrjackiego ujmy: nawet 


wtedy, gdyby zewnętrzny: rozwój sporu został uskuż 
teczniony. niezupełnie odpowiednio. środkom, które 
Austxja - zaproponowała ;dla -załatwienia onego. « Nie 
miało to rzeczywiście miejsca... Rząd austrjacki mu- 
siał, nietylko dla odwrócenia. od siebie podejrzenia o 
szukanie zwady, nie tylko dla usunięcia chociażby 
najmniejszej wątpliwości co do szczerości jego uspos0= 


paść w najmniejszą nawót. sprzeczność ze swemi po- 
ptzedniemi oświadczeniami, przyjąć ten tryb, po któ- 
rym spodziewać się należało odpowiedniego jego ży- 
czeniom załatwienia sporu. : W depeszy z 7-go0 kwie- 
tnia. przypomniał on o tem, że pewne. dalekie środki 
militarne podane już zostały w póprzednich oświad- 
czeniach do. wiadomości rządu: praskiego.s" Dla fa= 
ktycznego » ocenienia - obejętnem / było+ w gruncie, 
czy środki te uważać należy jako, uzbrojenia, lub 


i doręczył mi. Środki militarne, nakazane przez króla, | też Jako. kontr-uzbrojenia, : jakkolwiek « naturalnie 


miały, jak to jw. pan oświadczyłeś już kilkakrotnie ga- 
binetowi cesarskiemu, jedynie ten cel, ażeby przywró- 
cić w: gotowości do wojny równowagę, która zdaniem 
rządu królewskiego naruszona została: w. ten sposób, 
że znaczna liczba oddziałów wojsk, rozlokowanych w 
rozmaitych prowincjach cesarstwa, przedsięwzięła ta- 
kie poruszenia, które skracały w wysokim poniekąd 
stopniu odległości, jakie w razie wojny przejśćby im 
należało dla stanięcia na. granicy pruskiej: Przyczyna 


ta, jedyna która zniewoliła Prusy do uzbrojeń, musí; 
naturalnie spowodować sama przez się to, że jego kró- | 


lewska mość poda chętnie rękę do tego, ażeby przed- 


nie przestajemy. zaprzeczać , stanowczo wszelkiej ze 
strony Austrji prowokacji. Nie było żadnej 'prze- 
szkody: do' przyrzeczenia. cofnięcia tych środków w 
takim wypadku, jeżeli. jednocześnie usunięty zosta- 
nie powód do nich,; zwłaszcza, że były one w rzeczyź 
wistości bardzo nieznaczne.. Rząd austrjacki osiągnął 
przeto swój cel i nie zrobił najmniejszej ujmy ani go- 
dności państwa, którą zastrzega jak najwyraźniej w 
swych oświadczeniach, ani też zasadom) któremi po: 
woduje się faktycznie jego polityka. W istocie zdawa- 
łoby się, iż nie. należałoby przypisywać znaczenia o= 
statnim dyplomatyczny mfaktom polityki Austrji.gdyby 


sięwzięte środki ostrożności wstrzymane: zostały na- į z-niemi nie byływ związku loiczne postępowanie, któ. 


tychmiast i w tym stosunku, w jakim: rząd cesarski | 
usunie powody które takowe wywołały. W tym celu | 


upoważniam jw. pana, z polecenia jego królewskiej 
mości, do złożenia ministrowi cesarskiemu spraw za- 
granicznych oświadczenia, że rząd królewski przyjmu- 
je zzadówoleniem propozycję objętą depesżą hr. Mens- 
dorfła z 18 kwietnia. | 
Zgodnie z. tem, jak skoro rząd królewski otrzyma 


re zapewniło wewnętrzny pokój,:i nadzieja obstawania 
przy zasadach, które przewidywać każą rozwiązanie 
obecnych kwestij -ze,stanowiska interesu narodowego 
Niemiec, prawdziwych potrzeb i życzeń, ludu niemie= 
ckiego. Rząd austrjacki nie wyrzekł siężadnej. z; tych 
zasad, trżyma się ich wiernie, jak przystoi prawdzi 
wemu. pelitycznemu przekonaniu.” iożouiobs o] 
| nawe 007 ECDL IEEE ea ee E 


0. Telegramy. 
Berlin, 27-go: kwietnia, Zarząd 
wojskowy, (na: podstawie rozkazu 
królewskiego, przygotówywa roz- 
porządzenia w ceļu ćwiczeń landwe- 
ru. Uwiezeniaokoło 40,000 landwe- 
ru, będą trwały od 4 do 6 tygodni. — ` 
Nordd. A. Z. pisze: Wzmocnione u- 
zbrojenia > Ausirji,. nie; pozwalają 
Prusom rozbrająć się. W razie gdy- 
by Austrja zaczepiła Włochy, Pru- 
sy nie mogłyby pozwolić na ubez- 
władnieńie ai'mji włoskiej.” . 
Wiedeń, 27- go" kżeienia. N. fr. 
Presse donosi: Włochy oświadczyły 
urzędownie mocarstwom zachodnim, 
| że pogłoski okoncentrowaniu wojsk 
włoskich są fałszywe. 
| Frankfurt nad, Menem, 2/-go 
| kwielnia. Na posiedzeniu sejmuzwiąz- 
|kowego, obrany” został komitet do 
reformy Związku. - 7" | 


e 2) Ameryka. 
|  * (Wybuch rewolucji), Liverpool, 24 kwietnia. 
| W Panama wybuchła w dniu 23 marca rewolucja, ale 
| spełzła na niczem, Kilku dowódców, pomiędzy któ: 
! rymi znajdowali się Leodus, Sigurbia i Burel, zostało 
| ubitych:;.- Level de Godd; wzięty został, do niewoli. 


(La Patr.) 
Anglia. 


* (Sprostowanie). Londyn, 23 kwietnia. Ti» 
mes oświadcza, że artykuł jego sobotni, 0, wejowni- 
czym charakterze sporu, austro-pruskiego, miał za 
podstawę list z podpisem lórda Clarendona. i z. pieczę- 
cią herbu królestwa, o którym to liście dowiedział się 
| później, że jest słałszowany. (Nord) s i ras “y 

* (Środki militarne). Depesza tełegraficzna z 
Wiednia donosi, że rząd austrjacki przedsięwziął ò< 
| becnie środki militarne, lecz że dzienniki powstrzymu- 
Ją się od wzmianki'o nich, prawo bowiem prasowe za- 
! brania im podawać wiadomości tego rodzaju: Czy środ- 
ki te mają na celu rozbrojenie, „czy też nowe przygo- 
towania do wojny?, W pierszym z tych wypadków nie 
i widzimy, dlaczegoby się starano ukrywać środki, które 
| przeciwnie należałoby ujawnić, dla dowiedzenia publi- 
| czności, do jakiego stopnia rząd usiłuje dać rękojmię 
| pokoju. (Nord) borat 
`~ Azja A) 


| * (Konwencja)... Depesza prywatna „donosi h 
| Hong-Kong, że, Francja i Anglja. zawarły ważną kon- 
| 


parzenia. | 


wencję.z rządem, chińskim, Zapewniają, że konwencja 
ta ma na celu uregulowanie . niektórych. ada 
wnętrznych, ktore od dawnego. cząsu. spoczywały w 
zawieszeniu; a, między innemi., odnosi się ona;do roz- 
| bójnictwa morskiego i do powstania nienfejów, pod 
| którym to względem wyż.pomienione mocarstwa. ma- 
ją przyjść w pomot dworowi pekińskiemu. (La Patr.) 
* (Komisja międzynarodowa). Kopenkaga, 
23 kwietnia.  Berbingskie Tidende donosi w swoim 
przeglądzie tygodniowym, że komisja międzynarodó- 
wa uporządkowała oprócz kwestji pensij, inną jeszcze 
ważną sprawę dotyczącą ustanowionego dla księstw 
na 29 miljonów rdlr: udziału w ogólnych długach 
państwa. Niemieckie wielkie mocarstwa zgodziły się 
na to, ażeby termin wypłaty, od którego co pół roku 
księstwa wnosić mają po 580,000 rdlr. nie liczył się 
od dnia zawarcia traktatu wiedeńskiego, ale od 23-g0 
grudnia 1868 r. (N.Pr. Z) 30,0. 38 


3 Francja. paz: 

* (Podróż cesarza). Cesarz Napoleon wraz 
z swoją małżonką odjedzie w d. 6 maja do Auxerre ns 
zjazd okręgowy. Ich cesar. moście zabawią tylko * 
tem mieście przez 24 godziny. Korespondencje z/8ra- 
niczne donoszą, /że cesarz' ma wyjechać wkróce do 
departamentów wschodnich, a mianowicie gy Stras- 
burga. Dowiadujemy się, że jeszcze pod tym wzglę- 
dem żadna stanowcza nie zapadła decyzja I 
razie wycieczka ota cesarza nie nastąp przed drugą 
połową m. lipca. Cesarz Napoleon ydać się” ma ña- 
przód do'Nancy; gdzie jak wiadome, wielkie przyspo- ` 
sabiają się uroczystości, a potem *zwiedzi* niektóre 
taa między” ińnemi Metz, Toul i Strasburg. Po 

byciu tej podróży cesarz zatrzyma się w obozie pod 
Châlons: (La Paip} sotwadls „tor sa 0801 i 
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scio Prus do poprawienia figury ich jeogrraficznej” 
oda będą kłopoty rfeorganiżacyjne i fińanso- 

wéi a 

cji=tak długo projekta rozbrojenia nie tsuną obaw 6: 
zerwanie zachwianego pokoju. Aby Prusy w obecnym 

składzię rżeczy przystały na ten projekt bez zastrze- 

żeń, wolno przynajmniej wątpić. Jedyną w tej chwili: 
nadzieją pokoju, byłoby zrzeczenie się pewnych prAW” 
Austrji w rzeszy na rzecz Prus, ale o tem dotąd tele- 

gramy nie donósżą. Natomiast wzmiankują, że we 


Soj Hiszpania. e 
* (Prawo o prasie). Piszą z Madrytu, że 143 


deputowanych wstrzymało się od głosowania za pro-: 


jektem -prawa reformy o prasie, co razem ź 19-dep:, 
którzy” głosowali' przeciwko projektówi, wynośi T62. 
Deputowanych, którzy głosowali za projektowaną re- 


formą, byłe tylko 141, a zatem znaczna większość 


reprezentantów przeciwną jest nowemu prawu. Na 
141 członków izby, którzy trzymali za rządem, 
wszyscy prawie odbierają jakiekolwiek wsparcia od 
państwa. (La Fr.) 

* (Układy). Niektóre dzienniki hiszpańskie do- 
noszą, że margr. Lema prowadzi w Paryżu układy 
o przystąpienie Hiszpanji do ugody. zawartej pomię- 
„ dzy Francją, Belgją, Włochami i Szwajcarją wzglę- 
dem jednego systemu monetarnego; chodzi bowiem 


„0 to, ażeby moneta hiszpańska jedną trzymała stopę: 


z pieniędzmi innych krajów. ( Tamże.) 
"Niemoy. de q 

* (Uczta). Do Hamb.” Nach. donosi telegram 
z Szlezwigu pod d. 23 b. m. żegubernator jenerał por. 
Manteuffel dał dziś u siebie w pamięć bitw pod Szlez- 
wigiem 1848 i pod Koldyngą 1849 świetną ucztę. 
Gubernator wniósł zdrówie na część Szlezwig-Holsz- 
tynji, baron Zedlitz na cześć hr. Wrangel, a burmistrz 
Szlezwigu na cześć gubernatora. (NV. Pr. Z.) | 

x ) Prusy. | 

* (Nagroda). Król pruski dał nowy dowód śwo= 
jego wysokiego szacunku “dla p. Bismarcka, udziela- 
jąc w nagrodę order czerwonego orła lekarzowi, Któ- 
ry leczył pierwszego ministra pruskiego w estatnich 
tygodniach. Fakt ten, który w zwyczajnym czasie nie 
miałby żadnego znaczenia, w obecnych okolicznościach 
z” może za oznakę zasługującą ha uwagę. (La 
Fr) e | ai ty : À 
OT". | Włochy 

* (Dług.papiezki.) Jedna z korespondencij do- 
nosi z Rzymu, że Francja nie zdołała jeszcze nakło- 
nić "przez swoje pośrednictwo rządu: włoskiego do 
przyjęcia na siebie części długu publicznego, ciążące- 
go na Romanji, Marchji i Umbrji. Jeżeli porozumienie 
to nie przyjdzie do skutku, rząd papiezki będzie miał 
w 1867 r. przed sobą deficyt wynoszący 36 miljonów 
franków. (La Patr) © f01s4 gulas Najo 

* (Linja granicźna.) Dziennik modeński Pa- 
naro donosi, że na skutek, korespondencij wymienio- 
nych pomiędzy jenerałem Benedeck, a jenerałem Cial- 
dini co do ustanowienia linji granicznej pomiędzy te- 
rytorjum mantuańskiem, zajmowanem przez Austzję, 
a królestwem włoskiem, wybrano „obustrońnie komi- 
sję złożoną -z oficerów. obydwóch krajów, która uda 
„ Się'na miejsce w celu oznaczenia, za zgodnem porozu- 
mieniem past granicznego, 0 który toczył się spór. 
(Tamże.) oz.) so * j 

* (Uz'brojepia). O środkach militarnych, przed: 
siębranych we Włoszech, Pungoło pisze: Podług wid- 
domości poczerpniętych Z dobrego Źródła, komisja mi- 
litarna posłaną została do Placencji dla zbadania stá- 
nt tamecznych_fortyfikacij; na. ezele_tej_komisji stoi 
jeden z jenerałów od inżeniecji. ; Innej komisji powię+ 
rzono inspekcję fortyfikacij w Pizzigetone: vni 
od inżenjerji, kawałer Martini; otrzymał polecenie kie- 
`  rowania robotami około fórtyfikac j miasta Kremony. 
"Norda A ZJ O - 

* (Seminarja). W izbie deputowanych, na skutek 
interpeldcji, roztrząsano kwestję: seminariów i wykła- 
du udzielanegó przez.osoby. stanu duchownego: Kilku 
mówców zabierało głos. Po wyjaśnienia danem pizez 
ministra, izba Bak po prostu. do porządku dzien- 
nego; ( Tamże.) Cozy - da 

* (Zaburzenia pomiędzy studentami.) 
Florencja, 23 koi, «Na dzisiejszem posiedzeniu 
izby deputowanych interpelowano, rzął względem za- 
szłych na niektórych uniwersytetach zabitrzeń pómię- 
dzy:studentami. Minister oświecenia dał co do tego 
przedmiotu bliższe objaśnienia... ( Wien. Abp.) * H 


Korespondencje Dziennika. Warszawskiego. 

Mszczonów, 11 (23) Kwietnia. 
Manifestacja na cześć Najjaśniejszego Pana: Š 

( dniu dzisiejszym całe. nasze-miasto-i' okolic 
przywtziały świąteczną sukienkę, z powodu ocalenia 
Najjaśnieszego Cesarza i Króla, którego drogie, dla 
wszystkich poddanych życie Stwórca Najwyższy ochro- 
nić rączył od morderczej kuli wymierzonej zbrodniczą 
rękaw Jego Qjcowskie' dla- nas- serce." Już ż rana, 

- przy, najpiękniejszej pogodzię: świeżej 

lud Boży bez różnicy płci i wieku, młodzież i StATCY, 
opuściwszy dómy i zagrody miejskie, pod przewo- 
dniętwem wójtów gmin, burmistrzą miasta, sołtysów 
i ławników; skwapliwie pośpieszył razem dnia i- 
kiem wojennym do świątyni Pańskiej *dla złożenia 


u stóp ołtarza kornych modłów z4” Opatrznościowy 


' 


przeciw „pani, 

jak długo nie uło się do ustępstw dla Prus w spra- 
wie przewodnictwa w rze 
mu oporowi gabinetu wiedeńskiego przeciw 


865 
wypadek zachowania przy zdrowiu Najmiłościwszego 
nam Króla, który silnem ramieniem wydźwignął bie- 
dną społeczność polską z pod jarzma najzgubniejszej 
anarchji,* zaś braci włościan ‘wyzwolić raczył od wie- 
kowej ciążącej nad nimi niewoli. Miejscowy wikatjusz 
ks: Polikarp Trębitki, odprawił stosowne do okolicz- 
ności' nabożeństwo, “po któremi wojskowe i cywiłne 
władze, złożone z dowódców konsystujących tu kom= 
panij, zwójtów gmin, burmistrza miasta i okolieźnych 
obywateli ziemskich, udały się do mieszkania wojen- 
nego naczelnika! dla' wynurzenia «przed nim najser- 
deczniejszych swych życzeń.  Rozrzewniony objawem 
żywych uecząć i niezmyślonego współczucia przyby- 
łych do siebie gości, nasz naczelnik przyjął pozdro- 
wienie złożone w-Imieniu"Najdostojniejszego Monar- 
chy ze słowiańskiem wdzięcznem, uściśnieniem ręki, 
i „czem chata bogata”. wszystkich skromnie. uczęsto- 
wał najochotniej. Pogadanka szła wesoło; na ulicy, 
przed mieszkaniem jego: grzmiała kilka godzin złożo- 
na z synów Izraela muzyka, która przy wyjściu z ko- 
ścioła dwóch kompanij wojska i komendy kozaków 
grała hymn narodowy Boże Cesarza chroń.” Wie- 
czórem dnia pomienionego ulice miasta uiluminowały 
się z własnego ńatchnienia. J. 8. wójt.gminy. 

ryt Lnatów, 23 kwietnia. 
Ask a — Nadzieję pokojowe. — Wykład polski pandek- 
tów, —Morderstwa i rabunki, jai 
Śród powsżechnego sejmujących. i. ńiesejmujących 
znużenia, obraduje. i uchwala projekta do ustaw nasz 


parlament z takim pośpiechem, jakby następca jego |. 
„nie 


leniu projektu do ustawy o budowie dróg, po wZa0pi- 
pjowaniu” ustawy o podziale administracyjnym kraju; 
przy: którem prawo propiaacyjne 
wate rólę, —gdyż ono byłó powiększej części masko- 
Wanym powodem dla czego tak zacięcie walczono o to,. 


potrafił podobnież jak on projektować. Po uchwa- 


w którem miasteczku ma być siedziba rządu powiato-- 


wego, —po wniesieniu i odczytaniu jeszcze nowych pe- 
tycij, jakby terazniejszy sejm nie miał być nigdy zam- 
knięty, zabrano się do obrad nad projektem do ustaż 
wy.ó tak zwanej. konkurencji kościelnej. Pomijając 
szczegóły z ropraw nad wzmiankowanemi do ustaw 
projektami, szczegóły dla was bez interesu, winienem 
przecież na wieczną rzeczy pamiątkę zapisać, że w na- 


szym parlamencie znalazł się, odważny poseł, p. Wę-. 
żyk, który przy obradach nad. projektami do ustawy: 


0 budowaniu i utrzymywaniu dróg, bez obwijania w 
bawełnę oświadczył, że tak projekt rządowy jako też 
komisji są niepraktycznemi i —że. komisja postąpiła- 
by sobie najlepiej, gdyby do.projektu ustawy 0 budo- 
wie rutr iw 
kiego wydanć rożporządzenia. Nasi ojcowie oniemieli 
na to. à EA 

„Ależ rozgadałem się, a tu ciśnie się gwałtem pod 
pióro tak zwana Sytliacja polityczna, która i nas nie- 


tylko moćnó żajmuje, ale nawet niepokoi. Stronnicy* 
zręczności . 


pokoju a mianowicie ci, .co nabyli ‘pewnej 
w „odcinania kuponów, chwytają „Konwulsyjnie lada 
pogłoskę, lada bąka dziennikarskiego, jak rózbitki na 
morzu deskę, by przypłynąć szczęśliwie do portu stra- 
conej już nadziei w utrzymanie pokoju więcej niż zæ- 


grożonego; bo-naprawdę zachwiatego: choćby - p.<"Li- 


mayrae był przeciwnegozdania. Wprawdzie wieściom 


| o podagrze hr, Bismarcka i e ujęciu w eye nogi: 


bo 


hr. Mensdorfa, nie chciała jakoś towarzyszy 
ka papierów; 
musi tem pewniej, gdy i Czas, ta wyrocznia 
ciął Zeadere ' 0 podagrzę, bismarkowskiej,, w którym 
dowodzi z matematyczną ścisłością jak podagra A 
twia odwrot pruskiemu ministrowi. Więc pocieszano 
$ię, ale nie beż ale, że 1 mimo, podagry, "do wojny 
przecież przyjść może. Dópieró na wieść o projekto- 
waniem przez Austrję rozbrojeniu, które Prusy niby 
przyję „ odetehnięto pełną piersią. * Roztrząsając po- 
lobnego rodzaju nadzieje utrzymania pokoju, nasuwa 
$ię mimowolnie pytanie, ażali uzbrojenia Prus i Au- 
strji są ostateczną przyczyną obaw 6 pokój i dalej 
dla czego się tę « mocarstwa. zbrojły:?: » Jeżeli nie 
dla tego, by po wymiarze ostrych not znów się roz- 
brajać,: to projekt rozbrojenią nie usuwa.jeszcze wła- 
śćiwych. przyczyn spodziewanego starcia. W notach 
wprawdzie stało, že Austrja zbroiła się dla tego, po- 
nieważ Prusy się 
tego, że Austrja; lecz to zbyt subtelne argumenta, by 
mogły trafić do przekonania niedowiatków. Jąk 
długo figura Jeograficzna' Prus pozostanie jaką jest 
obecnie; jak długo Holsztyń faktycznie przynajmniej 
do tego królestwa wcielonym nie będzie; jąk długo 
Austrja wżbrania się w. interesie honoru traktować o 


podwyż- 


niepospolitę odgry- 


dróg wźięła za wzór, —zgadujcie= 
obowiązujące w królestwie a jeszcze za czasów Lubec-- 


Pocieszono się jednak, że. to, nastąpić, 
Nasza, Ux, 


zbroiły, albo, ad libitum Prusy dla 


łochy nieprzestaną rościć pretensji do Wene- 


Włoszech i €l' i owi, i rządowi i rewolucjoniści, zaczy- 
nają się na serjo krzątać ókoło tak zwanego oswobo- 


dzeńia Wenecji. 


O wykładzie pólskich pandektów na uniwersytecie 
Iwówskim donosi Gaz. Narod. wielbicielka hr. Bel 
credego, éo następuje: Í ' 

„Wykład polski pandektów na uniwersytecie Iwo> 
wskim chciał rozpocząć w bieżącym kursie łetńim dr. 
Zielonacki. Gdy inny profesor wykłada właśnie pan** 
dekta w języku niemieckim,' więc 'dó wydziału prawa” 
pódał dr. Zielónacki przedstawienie, aby fu pozwolo- 
nó wykładać po polsku. Ani jeden głos: w wydziale 
nie podniósł się przeciw tēmu," ale przedłożono rzecz 
ministerstwa. ` Dwa miesiące mijało, kurs się rozpo 
czynał, a odpowiedzi z ministerstwa nie było. ° Wte- 
dy dr. Zielónacki sam telegrafem prósił ministra sta” 
nt o przyspieszenie bdpówiedzi. Od dwóch tygodni 
ani na telegram, ani na przedstawienie senatu nie ma 
odpowiedzi. ga 
Z kołomyjskiego i z bocheńskiego, z dwóch przecie 
wnych kóńczyn kraju, donoszą `o kilku morderstwach” 
i © śmiałych rozbojach. poni 


Sprawa,wytoczona w Paryżu ks. T.Musiele- 
wiczowi o puszczanie w obieg sfałszowanych. 
~ biletów kredytowych ruskich. _. . 
“Dnia 21 b. m. osądzoną została w Paryżu, w Są- 
dzie „przysięgłych dep. Sekwany i pod. prezydencją 
p. Goujet, sprawa“ młodego księdza, emigranta .pol-. 
skiego, ikaras W bara Mitry (w dep. Sekwany, 
i Marny), Tomasza Musielewicza, obwinionego, 0 t0, 
że dnią 25 listopada 1865 roku brał w Paryżu udzia 
w puszczaniu. w obieg sfałszowanych biletów. kredy- 
towych ruskich. „Fizjognomja oskarżonego. jest łago- 
dna; miał.on na sobie czarną sutanę. Mówi on. z,wiel-_ 
ką trudnością pó francuzku, i zdaje się nawet, że nie“ 
rozumie -należycie tego języka. mae: i 
Dnia 25. listopada 1865 roku z rana, ksiądz Musie- 


lewicz zgłosił się do Ellinghausena, wekslarza paryz-' 
kiego, > zaproponował. ażeby zmienił mw ruskie bilę- 
RE kredytowe na ogólną sumę około 2,200 franków, 
AAA oświadczył mu, że zapłaci tę sumę, 
jówczas  dopieró, gdy. przekona się o wartości rze- 
czywistej. pomienionych biletów kredytowych, i że po-. 
radzi się w tym względzie innego. wekslarza, lepiej 
obznajmionego z.operacjami tego rodzaju. . Prosił on. 
przeto, ks, Musielewicza, ażeby przyszedł do, niego. 
później, obiecując mu zarazem, że w każdym razie. 
zwróci mu jego bilety kredytowe. Ks, Musie EWiCZ,, 
zostawił swój adres i wrócił do wekslarza,, Wekslarz,, 
któremu pokazano te bilety, znalazł, że takowe są po 
większej części fałszywe. Z tego powodu bilety kre- 
dyag wg oddanę zostały, ; opieczętowane, komisąrzowi., 
policji. r i i 
Ks. Musielewicz, zapytany zkąd miał pomienione 
bilęty, oświadczył z początku, że otrzymał je od nie- 
jakiego Koloj'a, emigranta polskiego, którego. adresu. 
w Paryżu nie znał. Koloj miał mu doręczyć te bilety.. 


q jako zapomogę w imieniu komitetu, polskiego; nad- ` 


mienił on przytem, ; że, dwa. bilety, dziesięciorublowe, ; 
znajdujące się, pomiędzy temi, które. chciał . zmienić, 
dane mu były przez ;ks, Kotkówskiego, jego kolegę. 
szkolnego, który, wyjechał niedawno „do Szwajcarji., . 
Później zaś oświadczył on, że wyż wzmiankowane. 
dwię osoby zapłaciły mu temi biletami ruskiemi część, 
sumy, która mu się od nich. należała. —Nie zdołano - 
odszukać ani Koloj'a, ani ks. Kotkowskiego. 

Ksiądz. Musielewicz oświadczył także, że posiada 


jeszcze tylko dwa biletypo 25 rs. każdy, i że takowe * 
znajdują 


duja się w jego mieszkaniu w Mitry. Odbyto tam 
rewizję nazajutrz, 26-go, listopada; znaleziono. w szu-: 


| fladzie dwa fałszywe bilety, zwinięte i pomięte, scho- . 


wane pomiędzy papierami. Za, szufladą, pod. listwą 
drewnianą, znajdowało się. jedenaście, innych biletów, ,. 


„Po 25 rs, każdy; znaleziono. również list, podpisany . 


przez niejakiego Florka,i datowany z Wrocławia, 15, 
października 1865; treść tego listu zdradzała czynno- 


ści dotyczące, emisji fałszywych biletów kredytowych $ 


ruskich. : dar ajai Gti gd, „noga 4 
Ks. Musielewicz, jakieśmy powiedzieli, mówi z tru- 


wynagrodzenie za wyciąganie, udziałem w wojnie | dnością po francuzku., Z tłumaczenia się jego, które ` 


orących kasztanów—nie dla siebie; 


w rzeszy, nakoniec jak długo. te- 
r ążno- 


rie zawsze jest, zrozumiałe, okazywaćby się, zda- 
Taro Ae PRUAN WPT fałszywych pozostaje w. stycz. it 
„ności z powstanii i 
mitetu polskiego, 


„polskiem. Ks, Kotkowski; „z. ko-. 


oręczając, mu bilety ę 


kredytowe do 


` 


„mu takie polecenie, lecz nie wiedział wcale, że te 


„ła ona po raz pierwszy w roku 1846 w Londynie. 


"pruskiego bransoletę wysadzaną brynłąntami; od księcia 
DOWOJYDO1A Y i £I6NDĘ E 


/ 


wymiany, kazał mu przysiądz, iż zachowa. tajemnicę 
co, do ich pochedzenia. Z tego powodu ks, Musiele- 
wicz nie chciał powiedzieć, aż do chwili posiedzenia., 
sądowego, zkąd miał te bilety. Dziś, żaś ucieczka ks, . 
Kotkowskiego ‘uwalnia oskarżonego od. obowiązku 
dotrzymania słowa, i utrzymuje on, że gdy mu dorę- | 
czano bilety, nie wiedział nie o tem, że były fałszy- 

emi. Í 
Świadkowie, których słuchano na posiedzeniu, zło- | 
żyli zeznania co: do. fabrykacji fałszywych biletów. 
Bilety te zostały zrobione z wielką zręcznością, tak, 
iż wprowadzić mogą w błąd wprawne nawet oko: «iss 

Prokurator jeneralny Benoit popierał oskarżenie. | 

Oświadczył on, że nie sprzeciwia się przyjęciu oko- ` 
liczności łagodzących, leez zażądał wyroku potępiają- | 
cego. Powiedział on pomiędzy innemi:  Powoływać ; 
się będą przed wami na politykę i jej namiętności; | 
mówić wam będą.o sprawie polskiej, Powiedzą wam, 
że. są, to polacy. prowadzący wejnę z Rosją usiłujący 
zdyskredytować jej finanse; lecz w rzeczywistości, od- 
płacają, się. oni niewdzięcznością. za gościnność, jaką 
im udzielamy, handel bowiem nasz cierpi; z powodu 
tych.emisij; dajemy dobry pieniądz w zamian za ich, 
fałszywe bilety; prowadzą oni wojnę z Rosją, lecz ; 
my. ponosimy koszta tej wojny. Jedna tylko kwestja . 
może „was, powstrzymać od potępienia, a tą kwestją | 
jest, czy Musielewicz wiedział, gdy poszedł z biletami.| 
do wek$larza, że takowe są fałszywe ? Lecz niepodo- 
bna mieć w tym względzie wątpliwości; sprzeczne je- j 
go-zeznania są dostatecznym, tego dowodem; dla cze- | 
go zresztą mówił on, że posiada. jeszcze dwa tylko; 
bilety, podczas gdy znaleziono u niego, oprócz tych ; 
dwóch, jedenaście. jeszcze innych biletów ukrytych? 
Stosunki jego z Kotkowskim, przechowującym wielką | 
ilość listów zastawnych, skradzionych rządowi ru- | 
skiema, i należącym do liczby tych, którzy puszczali | 
w obieg sfałszowane biłety kredytowe ruskie, są ja- į 
snym tego dowodem. ` 

'Młody obrońca ks. Musielewicza, który bronił po | 
raz pierwszy sprawy w obec sądu przysięgłych, za- | 
czął od tego,.że zapytał się, czy klijent jego może być 
skazany na karę ciężkich robót... < : dy 

Prezydujący zwrócił jego uwagę. na to, że obrona 
nie powinna mówić o karze, jaka może być wymierzo- | 
ną, że w zapale obrony, można wtrącić bez. nale- | 
gania kilka w tym względzie wyrazów, lecz że na po- 
czątku obtońy nie można mówić o tem w wyrażeniach 
tak. dobitnych, że jeżeli zresztą powiedzieć trzeba 
prawdę, kara. w razie przyjęcia okoliczności łagodzą- 
cych, może być zniżona aż do dwóch lat więzienia. 

` Obrońca daje następnie szkic życia ks. Musielewi- 
cza, który brał udział w powstaniu, walcząc w pier- 
wszych szeregach z krzyżem w ręku, i który będąc 
następnie zmuszony do ucieczki, był ścigany i został 
raniony, znalazł schronienie w klasztorze, gdzie go 
znalązła policja, lecz zkąd zdołał znowu uciec, przy- 
czem przeprawił się w balji przeż rzekę, pomimo po- 
trójnej linji wart. -Potem przybył on do Genewy, gdzie; 
utrzymywał się z odprawiania mszy i z dawania lekcij 
w końcu zaś przybył de Francji i został wikarjuszem 
w Mitry. Dalej obrońca powiedział, że Musielewicz po- 
zostawał zawsze pod rozkazami ks. Kotkowskiego, któ- 
ry był jednym z przewódców powstania; że Musiele- 
wicz puścił w obieg bilety, gdyż ks. Kotkowski dał 


bilety są fałszywe. Młody obrońca uprasza sędziów 
przysięgłych, ażeby mieli wzgląd na jego niedoświad- 
czenie jako mówcy i zlitowali się nad łosem oskar- 
żonego. 7 i 

Po zreasumowaniu rozpraw przez prezydującego sę- 
dziowie przysięgli naradzali się w ciągu kilku minut i 
wyrzekli zdanie potwierdzające, z przyjęciem okoli- 
czności łagodzących. Sąd skazał ks. Musielewicza na 
dwa lata więzienia. Po ogłoszeniu wyroku, ks: Mu- 
sielewicz schylił się do swego obrońcy, dla zapytania 
się go o wyjaśnienie wyroku, którego on, jak się zda- 


je, nie zrozumiał. (Nord.) 
a WEZWIE AW 

Rozm aitosa 

* (Panna Marja Taglioni), tancerka, mająca 
sławe europejską, opuszcza już całkiem zawód scenicz- 
ny. gdyż idzie za mąż za księcia Windisch: riitza. Gaze- 
ta muzyczna Echo, wychodząca w Berlinie, podaje na- 
stępujące ó tej ballerinie szczegóły: Zawód sceniczny 
panny Marji Taglioni trwał około 18 lat, głyż wystąpi- 
Do 
końca ubiegłego roku, artystka ta wystąpiła 1,497 razy 
i wykonała 2,526 pas. Opuszcza ona w pełnym roz- 
woju siły scenę, na której miała tak niezmierne powo- 
dzenie. Po ostatniem śwem wystąpieniu w Berlinie, 
p. M. Taglioni otrzymała następujące podarunki: od 
króla pruskiego kólje brylantowe z portretami w meda- 
ljonach członków rodziny królewskiej; od następcy tronu 


, 
` 


| berg Josek z Pelo” 
| Antoni lat 34 jubil; Mackiewicz Frauciska lat 49 żona kapel- 
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Karola pruskiego takąż bransolete; od. pp: Oppenfelda 


Obserwatorjum Meteorologiczne. 


i B, Gerfona po serwisie srebrnym i t. d. 14 26) kwietnia DGGLG TaIEZGSG IJ er 
(Dziwny nekrolog). „Pomiędzy - ogłoszeniami | Barometr w milimetrach :. , . . ię AREST 
Gaz. Nari; znajdujemy: nekrolog podpisańy przez księ: gomans Reaum .. Eb 90 ETG 
dza M. K, poświęcony |. pamięci: zmarłej niedawno, | tan nieddp, imino wisay pogi na p: peg. 
w_kwiecie wieku,  hrabianki+Wandy Dembińskiej. 1- Ne- PA niej RDA y R Rot ciepło + 10 R 
krolog, ten tak się kończy: Módlmy się za nią, módlniy | = w Ko RJ ślepia: kikke apiki 
się do niej.” obi / KUBBAHEKDY -W ABBZAWSE Iti 
* (Daæwison);j-znakomityý;artyėta dramatyczny, zna: ma ló. (27) Kwietnia iät 
ny.w, Waršzawiestak z początkowego swego zawodu, f Paz 


Sa 
jak i z zeszłorocznego wystąpienia w: pełni rozwoju jego TONEL 


talentu; ibawi:obecnieiw Paryżu- ideklaąamowat w salonie 
księżny Meternich niektóre -sceny «zv, Hamleta" i/,,Ry-; 
szarda III.” 

ACZ a TEPRO ERO 000 


Pół-Imperjaży Rosyjskie f 
Dukaty Holenderskie ;owe ważną 
Frydrychadory Pruskie i 
Praski Kerant za 100 tal '. 


\ 
SPAPIERY, 


* Przyjechali do Warszawy: jenerał-major Pęche- (bez wazteści kapom 


rzewski z zagranicy; fligiel-adjutant Jego Cesarskiej 
Mości, pułkownik, Gadon z m. Rawy; rzeczywisty 
radca Stanu Pomorski z Radomia; —wyjechał tajny 
radca Arcimowicz do Białego-stoku. `- 


* Justy niewłaściwie do skrzynek pocztowych só4ożone. W dniu 
26 kwietnia 1866 roku a mianowicie, pod adresem: I. Brau- 
dkendler w Brześciu-Lit, Aszer Rozenblat bez oznaczenia 
miejsca; Abram Bajliwski dla L. Rotsztejn w Petersburga, L 
Ginsburg w Petersburgu, Chajm Pinsu w Białym-stoku, Syl- 
wastor Gębski w Milowiczach, Wierżbicki w Turny, Niedźwia- 
azki w Sandziwójach, Aleksander Worewoczkin dla Polakowa 

ez oznaczenia miejsca, Mosiek Bobermżnn w Moskwie, Kon- 
stanty Frydrycht w Petersburgu, Ejwa Korszeńbaum w Psko- 
wie, Aleksander Gagilew w Petersburgu, Józef Łydowa w gu-* 
bernji Mińskiej bez oznaczenia miejsca, Berek Wajsenblit w 
Wysznym Wołocku Twerskiej gubernji, Anna Genedl. pra: 
dres A. Werner w Karśznicy, Chuna Dłagatsch w Berdysze- 
wie, Zabludowski A. Compar w Białym-stoku, Jzrael Borycki 
handlarz garbarski bez oznaczenia miejsca, Feliks Ulatowski 
w Łęczycy, Mikołaj Sinkiewicz w Wilnie,  Mosiek Koc w Re- 
żyszcze Luckiego powiatu, Mateusz Fanbichew, Kolonji Bo- 
chnik. 

* W dniu 26 kwietnia 1866 roku urodziło się w Warsza- 
wie: Okrześcjan: płci: męzkiej 8, żeńskiej 11, Starozakonnych 
męzkiej12, żeńskiej 5, razem 36; zaślubieni Chrześciańić: 
Hendiger Ksawery urzęd., z Noakowską Pauling; Cięgliński 
Franciszek mec , z, Prochnik Antonina; Federowicz Leonard 
służ., z Szymkowską Scholastyką służ.; Starozakonni; Blum- 

z Pel trą; Lewinstem Moszek z Geber Iltą; 
zmarli: Chrześcjanie: Knoll Jakób lat 68 emer.; Kamprad Jan 


Obligi Skarbn za rs 100. „/,. 
Bilety Skarbu Król. Pol. za rs: 100. . 


ATC AOROJES KATE, Te 
Certyfikaty Banku na Oblig. Cząst. lit. A 
po złp: 300 za sztkę. ./. to j 
Lit, B po złp. 200 za sztukę z kuponem 
» „ w» „bez kuponu. 
Listy Zastawne II-go Okresu Serji I-ej 
e AET 100: a at TU ke 
Listy Zastawaa FI ge Okr. Serji Żej 
PZ RECEJRAOSEZPARA +4 
Listy likwidacyjne za rs. 100*). . . 
Vowody Kom. Centr. Liw. za 100 Rs" 
5 pożyczka rossyj, S*iglitza z r. 1854 
SA TB: 1 Ofe aero r a e 
6 pożyczka „osy; Stiglitza z r. 1855 za 


rs. 100. a BIIH G 

Bilety Banku Ces. toe. z r. 1860, za 
2a. 100-:soilozlo byensde ye ptre 
Metaliki Lutowe za rs. 100. . . . 
„. Sierpniowe za rs. 100. . . 
Rosyjska pożycz prar*. s 1865 rs. 100 
$ nm | n 186670 „: 
Akcje Głównego iowarzystwa Rosyj- 
skięgo dróg żelaznycu rs. 125. ., . 
Obligacje Główn. Tow. Ros. Dróg Żel: 
po frank. 2000 za rs; 100.001: 
4.kcje Drogi Zel, Wax Wied. za sztukę 
Obligacje. Drogi Żel. Warsza. Wiedeń. 
po frank, 500 za sztukę . . . » s 
Akcje Drogi Żelaz. Warsz,-ydgoskiej 
z6!B6li0100: -. roeszośiyw + 7ujłaD E 
Akcje Żeglugi Parow. Kraj. rs. 100. . 
Akcje Drogi Żelaa. Warsz Terespols> 
Riej aa P..1Ó0 (300: 0.03 22 
Drò. Żel. fab. Łodzkiej rs. 1 


majstra; Bogucki Władysław lat 36 majs. szew.;., Trojanek 
Marjanna lat 63; Stanisławski August lat 25 w, rob.; Ochman 
Józef lat 55 służ.; Piasecka Julja lat 23 żona młyn.; Giziński 
Roman lat 2 syn szew.; Święcicki Ludwik rok 1 i pół syn 
w ;; Kowalski Józef mies. 1, Marcinkiewicz: Franciszek 
mies. 1, Pączkowska Anna mies. 1, Steczyńska Tekla mies. 1, 
Perlicki Jan mies. 2 wychowańcy Dzieciątka Jezus; Bielawski |. 


Bolesław mies. 9 syn kotl,; Petach Franciszek mies. 6 syn WEXTLA 
służ.; Skrzypiński Stanisław mies. 9 syn urzęd.; Piątkowski 

Teofil dni 6syn wyrob.; Starozakonni: Szwartzbard Rajzla mies. | Berlin , 100 Tal 2 m. JI19 
6; Mrowka Chaja mies. 8; Wassermg Dawid mies, 8; Horowitz | _» CH kt | — 
bezimienny dzień 1; Ajzenbain bezimienny dzień 1; Wrocław i. 19 : ~ = 
Kalendarz. Sdo 8. M. Jay M 
W sobotę, 28 kwietnia, — Św. Witalisa mecz. - Słoń: | Paryż $ 300 Frank. | 2 m. | 97 
ce wsch. 0 godz. 4 min. 38; zach. o godz. 7 min. 18. " | Wiedeń 150 ZŁW.A.| 2 m. [114 
W niedzielę, 29 kwietnia, — Urodziny Jego Ce- Petersburg io.) ; *100 Ru. er 1 ne gi 
sarsko-Królewskiej Mości, św. Piotra męcz. — | Wonky ai ów ralsji Gw 
4 min. 36; zach. o godz.-7 min. 19. |: pi P tone ip gopio 


Słońce wsch. o. godz. 
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Widowisk. 
Warszawa, d. 15 (327) Kwietnia. 
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*| Wartość kuponu bież. od Listów Zastawnych rs.l k. 35*% 
{ „ do Listów Likwidacyjnych rs 1 k, 631 
: — Ei 


KURSA TELEGRAFICZNE 


TEATR WIELKI. — Dziś, Ostatni raz Opera Violeta Ajentury Rudolfa Okręt. 
h i z Berlma 13 4 (25 Kwietnia) 1366 t. 
(La Traviata), przez artystów włoskich, ahonament N, 25, z 
lit. ©. (Zacznie się o godz. T-ej). — Jutro, Ostatni raz żądają | płac 
opera Faust, przez artystów włoskich, abonament zawie- | , z BERLINA. f jain | biati 
szony. (Zacznie się o godzinie 7-ej). — Wczoraj, dawa- | 6-ta Pożyczka Rosyjska. .......--..... rd 
nó Balet Korsarz, było osób 600. prewe Farhi W 01 „BOA | 6L 
TEATR ROZMAITOŚCI. — Dziś, Przysięga Hora- | Bilety Banku Rosyjskiego MOE A Uh 
cego; Starsza Siostra; Fortepian Berty. (Zacznie sięo| Weksle na Warszawę ..... -..... ---- EA 
godz. 7-ej).— Jutro, Szklanka wody. (Zacznie się o go- w. Petersburg > pie ape eiit 81% 
dzinie 7-ej), — Wczoraj, dawano na dochód ubogich. ko- Londyn 3 7. ROR 6 214 
medje Kozioł ofiarny; Narzeczone; Pafnucy i Narcyz, RER 1 ZW GOD dy TNA 304 
było osób 700. t OT O ag 087) 7 E eżer 150%, 
reman r we » Wiedeń 2 yo i...-... 34% 
TIA -i PUTI SIMROTUAP BUSE OMT Koleje Rosyjskie „... ..-«.1..2:1444-1. a 
Cen" targowe Kolej Hi BOM kzągneżeno GLY, 
; sain? dto Warszawsko- Wiedeńska .......... 4 
dnia 14 (26) kwietnia 1866r. dio Warszawsko Bydgóska ....:- AJ ER 
Kotudasod=i da Nowa pożyczka premiowa Lem Na A 4 eh 
r Á > Ę CoE z ? 
RODZAJ PRODUKTÓW ruble srebrne i kopiejki Żyto m targu |. i TETT 1 % n 
Pszenica. Waga 235— 240 £. | 5,32/ | „7/35 Oe PAINO E EAN | 
Żyto „o 210235 f. 3175 .| 4165 z WIEDNIA. 104: 
Jęczmień 3 minia SA = A 2 | ny ea s Weksle na nyn GWO CZY” EODOODOCZU 74.70 
Owies... . 2125 2/40 oaz Pocyksyośći atloka 41. 60 
Groch polny. . 4/80 | 1,1540 Pożyczka Narodowa.. -sss siie. essione 57: 3% 
Kartofle. . se pó ora —_ 1180 3% Metaliki 20: cję eta, E © gieten PERTE TE" 130.50 
Pud siana od k. — —35, Pud słomy odk. ——25. Akcje Banku Kredytowego 
Dowozy: Pszenicy 180; Żyta. 400; Jęczmienia 500; - E oridi ża 
; Owsa 500 korcy., i Hr u Renta 3%, -etsen sodziur o | Sa 
Wiadro okowity od rs. 2 k. 75*/, do rs, 2 k. 91. « Akcje Kredytu Ruchu 1.020, taaaiey 2 
Garniee  „. 0d kop. 90 do kop. 95...) saa, ips LONDYNU © g 
Wymierzono w Urzędzie Konsum. wiąder,537. 3%Papiery (consols). +++ 2-444 ++«** 
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OBWIESZCZENIA SPADKOWE. 


(N. D. 2454) Rejent Kancelaryi Ziemiańskiej 
Guberaji Warszawskiej w Warszawie: 
"Ogłasza, iż po śmierci Jana Skąpskiego, 
właściciela dóbr Solki i Wale, z części A. B. 
C. dawniej złożonych, w Okręgu Rawskim 
położonych, termin' do regulacji spadku, na 
dzień 26 Lipca (7 Sierpnia) 1866 r. w Kance- 


= podpisanego Rejenta wyznaczony zo: ' 


Jan Masłowski. 


uv. D. 2448). Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernji Warszawskiej w Warszawie. 


Wiadomo czyni, że po nastąpionej śmierci: 

1. Władysława Bolermann i Marjanny z 
Bolermanów Kowalewskiej, współwłaścicieli 
nieruchomości w Warszawie, pod numerami: 
295, 301 i 525, co do Władysława Bolermann 
i wierzyciela sumy rsr. 3,800, na Nierucho- 
mości w Warszawie pod Nr. 1917. 

2. Anny z Krajewskich  Nakwaskiej, wie“ ` 
rzycielki sum: rsr. 3,498 i rsr. 2,250, na Nie- 
"ruchomości w Warszawie poa Nr 1771. 

3. Franciszki Hoffman, wierzycielki sum: 
rsr. 5,750, na Nieruchomości Nr 6140, i rsr. 
3,750, na Nieruchomości Nr. 1386 w Warsza 
wie. 

4. Jana Gutekunst, wierzyciela sumy rsr. 
873 kop. 45, Ra dobrach Daninowe w Guber- 
nji Warszawskiej położonych, zabezpieczo- 
nych i na osadzie Liconów w Gubernji War- 
szawskiej sytuowanej, śubintabulowanej, o- 
twartem zostałą postę owanie spadkowe. do 
ukończenia którego, w Kancelarii podpisane- 
go Rejenta, 'termin' co do Władysława Bò- 

Marjanny' z Bolermańów Kowalew: 


skiej, i Anny: z Krajewskich Nakwaskiej, na . 


dzień 1 (13) Sierpnia 1866 r., zaś co do Fran- 
ciszki Hoffman i Jana Gutenkunst, na dzień 1 
(13) Listopada 1866 r. wyznaczony żostał. 
Warszawa dnia 14 (26) Kwietnia 1866 r.- 
v ładysław Tyrchówski. 
t , WSI 


(V.L.-631), Rejent Kancelarja, Ziemiańskiej so 
i Gubernji Lubelskiej w Lubliniéi 
Zawiadamia, iż na dzień 11 (23) Lipca 1866 
r. wyznaczony został termin do regiilacji 
spadków po: 1. Leopoldzie z hrabiów Kra- 
sickich Podhorodeńskiej, wierzycielce samy 
złp. 3,682 gr 19, albo rsr. 1,294 kop.-89%,, 
na. dobrach Hrebenne w Okręgu Hrubieszow- 
skim. 2 Fzraelu-Majerze Pradsztein, wierzy- 
cielu "sumy rsr. 2400, albo złp. 16,005, ha” 
dobrach Łańcuchow i` Ostrówek, w Okręgu 
Chełmskim ubezpieczonych. 3. Herszku-Jud:" 
kowiczu Ehrlichman właścicielu Nierucho- 
mości w Lublinie, numerem hypotecznym 344" 

oznaczonej. o 
Lublin dnia 3 (15) Stycznia 1866 roka. 
| Edward Brodowski. “~ 


— 


(N. D. 2319), / 
Gubernji Augustowskiej Wydeiału 1, 


Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 


Łomża, d! 1418) Lutego 1866 roku. 
i Mikolaj Rogowski. 


| 
a Zawiadaimia osoby interesowane, iż z powo- | „ni Joco RRM aiek dtii | 
u zejścia: ; » ke, 2. OG Oa GRU 
1. Marjanny z Galeckich 1-go ślubu Kozło . "3 Naczelnik: Kancelarji, Luceński. 
wskiej; 2, Chojnowskiej właścicielki nierucho. (Wzór do Deklaracji 
Mości Łbmża Nr. 179—i. , i i -£ kd y 
mtn pdraoja kroki Aicha pc. z dia KN pot 
leky:: 90 na dobrach Zrob cz ZORRO. dzia: w: ciągu roku 1866 r. dla Warszawskiej straż 
"IV pof Nr. 14 wykazu ana |. toczy. polidyjnej) ©. mil en d aiir 26 
SIę postępowanie spadkowe. Wzywa rzeto gt Poj: BI h 1 w ś 
po saraan s (86): Weześń ag pod i artistiin oraikoak E E an 
Ad w O AI? orgodęe waist, giTl 10O Weta ka go k terdzieści 
KadłalarjsZzówiaść Be "Ar" Kolaży” Maste „ Sztuka po kop. czterdzieści. |. 
mających. zwy R j 2. Sznurów wełnianych szafirowych do re-, 
1 
I 


N. D. 2451). Rejent, Kancelarn Zienięńciiy 
Gubernji Płockiej. 3 
:Z powodu nastąpionej śmierci: 
„ Andrzeja Zagrzejewskiego,: właściciela 
"ięruchomości steckie A. ib i 
=. Katarzyny Knopik vel Knapik, współ- 
właścicielki Nierichomości Płockiej Nr. 351. 
Otworzyły się spadki, do regulacji których, 
min na dzień 19 (31) Października r. b. w 
ncelarji mojej wyznaczam. 
Płock dnia 11 (23) Kwietnia 1866 roku. 
: A. Wołowski. 
OBWIESZCZENIA HYPOTECZNE. 
OZ ZZA RK AZY KK 


tN. D. 2444). Sąd Pokoju Okręgu 
z Szydłowie kiego. 
af? Powodu Żądania nowej regulacji hypoteki 
x üchompści mianowicie: a): Domu drewnia- * 
ej, gontem krytego pod: Nr. tbl przy ulisy 
4 skiej, w m. Szydłowen polożonego; oraż:. 
x złesięciu mergów dwnuistoprętowych, grun- i 
Ad w obrębie miasta Bzydlowca, w' miejscu 
ha a Buczek, pomiędzy gruntami od pół- 
Y Stanisława Kubkowskiego, od południa 


| 
uj 2. Sznurów wełnianych szafirowych do 8- 


Niwą Dworską, od wschodu Tomasza Boguc- 
kiego, od zachodu” Janowej Łasińskiej, leżą- 
cego. ; 

Zawiadamia strony interesowane, że termin 
do tej regulacji w Sądzie tutejszym nazna- 
| ezonym został nai dzień 11 (23) Sierpnia 1866 
roku. 

Wzywa zatem interesantów, aby w tym ter- 
minie, osobiście albo też przez pełnomocników 


| kowej się zgłosili, żądania swe i wnioski dó 
protokułu regulacjnego podali: 

Ostrzega ich nadto, że niezgłaszający się w 
| terminie powyższym podpadną: prekluzji z art, 
154 i160 Prawa o Hypotekach z roku 1818 


wołanej nieruchomości w terminie do regulacji 
oznaczonym, wcale się nie stawili, ciż na żąda* 
nie któregokolwiekbądź z interesowanych na 
karę od rs, 1. k. 50-do rs 7 k. 50 skazani bę- 


| wierzycieli. iid 
| .sOgloszenie decyzji, jaka w skutek aktu re- 
gulacyjnego wydana bęczie w d, 2 (14) Sier- 
pnia 1866 nastąpi., r 
Szydłowieę, d. B (20) Kwietnia 1866 roku. 
Podsędek, Mierzejewski 


LICYTACJE 
i: SPRZEĐDAŻE PUBLICZNE. 


(N: Do 2185). Magistrat masta 
f 7 Warszawy. 


Podaje się do wiadomości powsżóchiiej, że 
w a. 22 Kwietnia (4 Maja) r. b. o godzinie 12 
w południe, odbędzie się w sali posiedzeń Ma- 


ne deklaracje na dostawę w ciągu roku 1866 
dia Warszawskiej straży policyjnej. = 


1. Blach nejzylbrowych z herbem miasta i 


' i Numerem porządkowym oznaczonych sztuk | tymże ogródzie znajdujących się od rs. 158 wy- 


1040 sztuka od kopiejek czterdziestu. 


wołwerów sztuk 1040, sztuka ód kopiejek dwu- 
dziestu pięciu ab; ; y 
Mający przeto zamiar ubiegania się 0 ta- 
kówą dostawę, mogą złożyć w czasie i miejscu 
wyżej oznaczonem na ręce p.o. Prezydenta 
miasta opieczętowane deklaracje napisane po- 
dług wzoru niżej zamieszczonego, a w tych wy- 
raźnie literami, bez skrobań, poprawek i prze- 
kreślań, wypiszą jaki odstępują procent od cen 
warunkami licytacyjnemi objętych i do niniej- 
szej cytacji podanych. 3 9 0/50. S 
Nadto do deklaracji winien być dołączony 
kwit Kasy Głównej Ekonomicznej na złożone 


| przepisanym, tudziez jeżeliby właściciele „wy- ` 


urzędownie i szczególnie upoważnionych, dota- | 


od sum wykażami kosztów objętych i do ni- 
niejszej licytacji podanych, 
Nadto d» deklaracji winien być dołączony 
Kwit Kasy Ekonomicznej na złożone w tejże 
vadinm w jlości rs. 220i na koszta ogłoszenia 
rs. 10 które nieutrzymującemu się przy licyta- 
cji natychmiast zwrócone bę 4. z 
Inne warunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji sy do przejrzenia w wydziaje Admi- 
nistracyjnym  każdodziennie wyjąwszy doi 
świątecznych. 00 
Warszawa d. 17 (29) Marca 1866 r. 
p: 0. Prezydenta, 
Jeneralnego Sz abu, 
Jenerał Major, Witkowski. 
Naczelnik Kancelaji Lucehski. 


Wzór do deklaracji. 


/W.skutek ogłoszenia 'z dnia podaję 
niniejszą deklaracją iż podejmuję się restaara- 


3 


dą: i podług art. 150 tegoż prawa, utracą wszel. |: CÌ koszar i zabudowań: Straży Ogniowej w 


kie dobrodziejstwa prawne względem swych | 


Warszawie części 1, 2, 4 í 5-:ej za sumę ańszla- 
gową wynoszącą rs. 2190 kop. 90 (wypisać li- 
terami) i odstępuje od tukowej procentów N 
(wypisać literami) poddając się wszelkim obo- 
wiązkom i zastrzeżeniom w warunkach licyta< 
cyjhych zamieszczony m, i 

Kwithw-żłożone iw Kasie ekonomicznej va- 
dium w dlości /rs. 220 ina! koszta ogłoszenia 
rs, 10 przy niniejszym załączam. 

Stałe moje zamieszkanie w N pisałem d. N. 

(podpissć wyraźnie imię i nazwisko) 


(N. D. 2459). Magistrat, Miasta 
Warszawy. i 
Podaje do wiadomości powszechnej, że w d. 


' 6 (18) Maja r. b. © godzinie 12-ej w południe 
< odbędzie się w'sali posiedzeń Magistratu li- 
, €ytacja in plus przez opieczętowane deklara- 


gistratu; licytacja in minus przóz ojieczętowa- | dźie Saskim 


wyżej oz: aczonym na ręce p. d. Prezydenta ò- 


cje na wydzierżawienie i utrzymanie w ogró- 
> przez ciąg roku jednego poczyna“ 
jąc od d 3 (15) Czerwca r. b. do tegoż dnia i 
miesiąca r, p. 1567 straganu do sprzedaży o 
woców wraz z dzierżąwą drzew owocowych w 


raźnie rubli srebrem sto pięćdziesiąt trzy ro- 
ćznie. i 

Mający przeto zamiar ubiegania się 0 tako- 
wą dzierżawę mogą złożyć W czasie i miejscu 


piećzętowane deklaracje, napisane podług 
wzoru niżej zamieszczonego w tych wyraźnie 
literami, bez sktobań poprawek 1 przekreślań 
wypiszą wysokość zaofiarowanej dzierżawy re- 


| cznej 


Nadto do deklaracji winien być dołączony 
kwit kasy glównej ekonomicznej M. Warsza- 


' wy na złożone vadiom w ilości rs. 25 i na ko» 
' szta ogłoszenia rs, 10, które nieutrzymujące- 


w tejże yadium w ilości rs, 66 i na koszta ogło- 
szenia rs. 10, które nieutrzymującemu się przy , 


licytacji natychmiast zwrócone będą. 
Inne warunki dotyczące w mowie będącej li- 


cytacji są do przejrzenia w Wydziale Admini- | 


stracyjnym, każdodziennie wyjąwszy dni świą- 
teczne. ` Boh. l 
Warszawa d. 23 Marca (4 Kwietnia) 1866 r. 


p. 0. Prezydenta, 


wolwerów sztuk 1040, sztuka po kopiejek dwa- 
| dzieścia pięć i od takowych cen procentów N. 
(wypisać literami) poddając się wszelkim obo 
wiązkom i zastrzeżeniom w warunkach licyta- 
cyjnych zamieszczonym. ; 

Kwit na złożone vadium w ilości rs. 66 i na 
koszta ogłoszenia rs. 10, przy niniejszem za! 

lezam. 
| Stałe moje zamieszkanie w N. N. pisałem 
dńia N. N. (podpisać imie i nazwisko). 
| 
| 


TA 
+ (N: D:-2187)- Magistrat miasta 
Í ‘Warszawy: i 


Podaje do wiadomości powszechnej że w dbiu 
2% Kwietnia (4 Maju) o godzinie 12 w poły. 
diie odbędzie się w sali posiedzeń : Magistratu 
licytacja in minus' przez opieczętowańe dekla. 
cje na restaurscję Koszar i zabudowań Straży 
Ogniowej w Warszawie części 1, 2, Ki b od 
suwi fu rs. 2190 kop. 90, wyraźnie Yg, dwą 
| tysiące sto dziewięćdziesiąt: kop. dziewięćdzie- 
siąt wykazaimi kosztów obliczonej w warunkach 
zarbiesżczon j i do niniejszej licytacji podanej ] 
(Mający przeto zamiar ubiegania sią © tako. 
wë przedsiębierstwó mogą złożyć w cząie i 
miejscu wyżej oznacAoiiym na ręce Ag pożyć 
zydentA iniasta opieczętówane deklaracje aapi- 
sanë podłay Wzoru niżej zamieszczonego a w 
| tych wyraźnie literami bez skrobań poprawek 
ba przekresłań, wypiszą jaki odstępują procent 


imu się przy licytacji natychmiast zwrócone 


będą. Inne warunki dotyczące w mowie będą- 
cej licytacji są do przejrzenia w wydziale ad- 
ministracyjnym każdodziennie wyjąwszy dni 
świątecznych. 
Warszawą, dnia 7 (19) Kwietnia 1866 roku. 
1) s p. 0. Prezydenta, 
Jeneralnego Sztabu, Jeneral-Major, 
Ją Witkowski. 
Naczelnik Kancelarji, Luceński, 


Wzór ido: deklaracji. i 

W skutek ogłoszenia z dńia . . podaję ni- 
niejszą deklarację, iż podejmuje się w ścisłym 
zastosowaniu się” do warunków licytacyjnych 
dzierżawy 1 utrzymania straganu w ogrodzie 
Saskim do sprzedaży owoców słażyć mającego 
wraz z ''zlerżawą drzew owocowych w tymże 
ogrodzie znajdujących się przez ciąg roku je- 
dnego, to Jest od d. 1 (13) Czerwca r. b. do 
tegoż dnia i miesiąca r. p. 1867, obowiązując 
się niniejszym płacić dzierżawy rocznej NN. 
(wyraźnie literami) poddając się, wszelkim o- 
„bowiązkóm i zastrzeżeniom w warunkach li- 
cytacyjnych zamieszczonym vadium w ilości 
rs. 25 ina koszta ogłoszenia rs. 10 przy ni- 
niejszym załączam. 

Stałe moje zamieszkanie w NN. 
* Pisałem dnia NN 

(Podpisać imie i nazwisko). 


w EE c A ZA MW e e 


> (N. D. 23905, Dyrekcja Szczegótowa 
Oo Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 
Gubernjt Warszawskie w Warszawie, 
Podaje do powszechnej wiadomości, iż na 
zagadzie art, 7 postanowienia Rady Admini- 
stracyjnej z dnia 27 Czerwca (10 Lipca) 1860 
r_i upoważąień przez Dyrekecją Główną udzie- 
lonych, następujące dobra ziemskie jako zale- 
gające w ratach Towarzystwu Kredytowemu. 
Ziemskiemu należnych, wystawione są na prze- 
daż przymusewą, przez licytacje, pnbliczne, 
które odbywać się będą W, Warszawie przy uli- 
cy Miodowej pod Nr. 487 w kancelarjach Re~ 
jentów niżej wyrażonych: 


Słupno, wieś Nadma, wieś Mąciołki. wszyst 

kiemi tych dóbr przyległościami i przynależy». 
tościami w Okręgu i Powiecie Stanisławow=. 
„skim, raty zaległe w chwili zirządzenia przem, 
'daży wynoszą rs. 870 kop 23, vadium do li 
eytacji rs. 3,600, licytacja rozpocznie się o 

Gua ra. 21,621, ki BAAL dnia. 17 29) ; 


1. Slupno do których należą folwark i wieś 


stopada 18£6 r., poczynając 


OBWIESZCZENIA SADOWE I ADMINISTRACYJNE. ` 


Listopada 1866 r.. przed Rejentem Kancelarji ` 
Ziemiańskiej Truszkowskim Hipolitem. 

2. Miąse czyli Miąsze i Łysobyki z wszyst= 
kiemi ich przyległościami i przynależytościami 
w O-gu i Powiecie stanisławowskim, raty za- 
legle w chwili: zarządzenia przedaży wynoszą 
rs. 781 kop. 20, vadium do licytacji rs. 4,000, 
licytacja rozpocznie się od sumy rs. 19,759, 
termin przedaży.d. 18 (30) Listopada 1866 r., . 
przed Rejentem Kancelarji Ziemiańskiej Hipo- 
litem Truszkowskim. r 

Przedaże wzmiankowane odbędą się w tet” 
minach wyżej oznaczonych poczynając od go- 
dziny 10-ej z rana y obec Ridey Dyrekcji 
Szczegółowej; gdyby zaś Rejent przed którym 
przedaż ma się odbywać był przeszkodzony, 
przedaż odbędzie się w jego” kancelarji przed 
innym Rejentem który go zastąpi. 

Warunki licytacyjne są do przejrzenia w 
właściwych ks.ęgach wieczystych i w biurze 
'Dyrekcji Szczegółowej. i 

Warszawa, 8 (20) Kwietaia 1856 roku. 

Za Prezesa, A. Zabokrzecki. 
Pisarz Dyrekcji, Suski. 
ONA ADA WPIĄĆ 
N. D. 2388). -Dyrekcja Szczegółowa . . 
'owarzystwa Kredytowego, Ziemskiego 
Guberni Warszawskiej w Warszawie. /-, 

Do Emilji Stekowskiej, wierzycielki wpisw 
w Dziale LI pod Nr. 7 zamieszczonego, za- 
mieszkanie nie wskazane. | < ł 

Na zasadzie art. 7 postanowienia. Rady 
Administracyjnej z dnia 28 Czerwca (10 Li- 
pca) 1860 r i renu Dyrekcji Głównej 
z dnia 8 (20) Września 1365-r. Nr. 13,62 
uwiadamia wszystkich interesowanych, że'do- 
bra ziemskie: > dx 

Starzyny, tudzież Orzeszków, w obrębie 
których znajduje się także kolonja Marcinów 
Szczery z wszystkiemi tych” dóbr przyległó-: 
śclami i przynależj tościami; położone w Okrę- 
gu Zgierskim Powiecie £ęczyckim Gabernji” 
Warszawskiej. jako zalegające w chwili zaję-« 
cia na sprzedaż w ratach Towarzystww Kre 
dytowemu Ziemskiema należnych: w sumie” 
rs. 79 kop. 98, wystawione są na sprzedaż: 
przymusową przez licytację publiczną. 

Sprzedazodbywać się będzie w obec Radcy 
Dyrekcji Szczegółowej w dniu 14 (26) Pa-: . 
ździernika 1866 r., poczynając od godziny. 10 
z rana w Kancelarji Hypotecznej' Stanisława 
Zawadzkiego ` Rejenta Kancelarji Ziemiań: 
skiej Gubernji Warszawskiej =w" Warszawie” 
przy ulicy Miodowej pod Nio 487 przed tym- 
że Rejentem lub innym, któryby go zastę- 
pował. i I 

Vadium do licytacji oznaczone jest w su- 
mie ts. 570 w'gotowiźnie lub listach zastą=" 
wnych z właściwemi kuponami, jagl i(DasT 
, i idi rozpocznie się od: sumy r8./2,167: . 

op. 50. Í 

Warunki licytacyjne są do* przejrzeńia'w 
właściwej księdze wieczystej '1 Biórze. Dye 
rekcyi Szczegółowej. i JE 

Ostrzeżenie. W razie niedojścia- do skutku- 
powyższej sprzedaży. dla braku licytantów, 
druga i ostatnia sprzedaż od obniżonego sza- 
cunku odbytą będzie bez dalszych nowych 
doręczeń w terminie jak Dyrekcja Szczegó- 
łowa oznaczy i w pismach publiczy h raz 
jedeh ogłosi (Art. 25 Postanowienia Rady 
Administracyjnej z dnią 23 Czerwca (10 Lip- 
ca) 1860 r). F , 
Warszawa d. 29 Marca (10 Kwietnia) 1866 r. 

z Za Prezesa, A. Zabokrzecki. « 
Pisarz, Suski. 
M 
(N.D. 23289). Dyrek'ja Szczegółowa. 
Towarzystwa : Kredytowego, Ziemskiego. 
Gubernji, Warszawskigj w Warszawie. 

Do 1. Emiljana Młockiego, na rzecz które- 

o przez zastrzeżenie z aktu Nr. 3 vol. II 


księgi wieczystej, projektowane jest, przepi- 


sanie sumy rsr. 1,500 w dżiale IV Nr. 1 do 
„2u! Katarzyny z Mystkowskich Czapskićj, 

wdowy, wierzycielki sumy rsr. 2,700 w dziale 

IV pod Nr. 10 zapisanej. 

3. Leokadji z Czapskich Romualda Pląs- | 
kowskiego żony, wierzycielki sumy rs 1,5001 
w.dziale IV pod Nr. 10 zapisanej w hipotece, - 
zamieszkanie. pomienionych wierzycieli nie 
wskazanę. : 

Na zasadzie art. '7 postanowienia Rady Ad- 
ministracyjnej z dnia 23 -Czerwca (10'Lipcav"_. 
1860.roku, i reskryptu Dyrekcji Głównej zd: - 
23,Marca (4 Kwietnia) 1566r. Nr.5,363/uwiać ^ 
damia wszystkich interesowanych iż: dobra” 
ziemskie. Miąse, czyli Miąsze i Łysobyki | 
z wszystkiemi ich przyległościami: i przyna=:» 
leżytościami. położone w: Okręgu i Powiecie 
Stanisławowskim Gubernji Warszawskiej: ja= 
ko zalegające w.chwili zajęcia na sprzedaż 
w ratach Towarzystwu Kredytowemu Ziem:'* 
skiemu należnych w sumie” fsr. 781 kop. 20, 


TE. zapisanej. 


wysANioRe ie „na sprzedaż przymusową przez d ` 
licytacją publiczną, u 50 : b 
Sprzedaż odbywać się będzie w obec Rad « 


cy Dyrekcji Szczegółowej w AA 18 (Obi: | 
z od-godziny 10.ej 

= Ww Kancelarji Hypotecznej Hipolita 

ruszkowskiego, Rejenta  Kancelarji Zi 


+ 


` 
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miańskiej Gubernji Warszawskiej w Warsza 
wie przy ulicy Miodowej pod Nr 487 przed 
tymże rejentęm lubinnym, któryby go zastę- 
pował. RE 

Vadium do licytacji oznaczone jestow su- 
mie rs. 4,000, w gotowiźnie lub listach zasta» 
wanych z właściwemi kuponami. UM 4 
„Licytacja rozpocznie się od sumy rs. 19,759, 

Warunki licytacyjne są do przejrzenia w 
właściwej księdze, wieczystej i w Biórze.Dy- 
rekcji Szczegółewej. „0$=« ś 
«Ostrzeżenie. W. razie nie dojścia do.skutku 

owyższej sprzedaży dla braku licytantów 

3 a i ostatnia sprzedaż od obniżonego sza- 
cunku odbytą będzie bez. dalszych. nowych 
doręczeń w terminie jak Dyrekcja Szczegóło- 
wa oznaczy i wspismach publicznych. raz je- 
den ogłos: (Art. 25 postanowienia Rady Ad- 
ministracyjnej z dnia 28 Czerwca. (10 Lipca) 
1860 


X) . 
arszawa d..29 Marca (10 Kwietnia) 1866 r. 
Pm Za Prezea, A. sZabokrzecki. 
Pisarz, Suski. 


(N. D. 13821). Dyrekcja Rządowh Teatrów 
"i Widowisk w Królestwie. 

W wykonaniu ręskryptu Komisji Rządowej 
Spraw Wewnętrznych i Duchownych z dnia 
5 (17) Kwietnia r. b. Nr. 2,054/11,060, podaje 
do powszechnej wiadomości, iż w biurze Dy- 
rekcji Teatrów w gmachu Teatrów pomiesz- 
czonem, odbywać się będzie w dniu 22 Kwie- 
tnias(+ Maja) r: b o godzinie '12-ej w 'poła- 
dnie licytacja głośna in plus na wynajęcie na 
lat trzy od dnia 19 Czerwca-(1 Lipca) 1866 r. 
w zabudowaniach Teatrów: Warszawskich 
dwóch lokalów, 4 mianowicie: -> p 

W.óficynie od ulicy Nowo-Senatorskiej 
eca 4 snait-emipiętrze. j A 
Lokal pod Nr. 18; składający się z 5 izb: 
z kuchnią i piwnicą od ceny roćznej «sr. 600-1 

) /_„dna2-em'piętrze. | | 

* Lokal pod Nr. 25, aklndcjęcy się -z 3 izb 
z.kóchnią i piwnicą od ceny rocznej rsr; 815. 

Przystępujący do licytacji, na wydzierża- 
wienie którego z- powyższych lokalów, pówi*” 
nien złożyć kwit Banku Polskiego na depo 
nowane: w -nim vadiam w gotowiźnie: wyró+ 
waiywające :! 4 ceny lokalu do niniejszej licy-| 
tacji podanej, Osoby przystępujące do licy- 
tacji w gmachu Teatrów zamieszkałe, tudzież 
pobierające płace: iz; kasy Teatrów przynaj- 
mniej połowie ceny dzięrżawnej wytównywa: | 
jące, uwolnione są od składania vadium. + 

7 kę Arora in an Í słiejośkj sagis 
cji ch, nie mogą z one; er- 
nie; kawisroje: mo Ć szynki piwa i wó“ 
dek, składy wyrobów chemicznych i innych 
materjałów łatwo palnych jak niemniej za= 
kłady utrzymujące warsztaty. i 

Bliższe warunki dotyczące w mowie będą- 
cej licytacji, są do przejrzenia w biurze Dy= 
rekcji Teatrów, każdodzieńnie od: godziny 9 
rāno do 4 z południa, wyjąwszy” dni świąte- 
cznych. $ l 

swi Warszawie d. 7 (19) Kwietnia 1866 r: 

p. 0. Prezesa Dyrekcji Rządowej Teatrów; * 

je enerał Major Hauke. ivo 
——. Pre" tt — $ - % - — 
(N. D. 2462).  Koniter Budowy Haiusza ` 

NE w Warszawie. |, i ; 

Podaje do powszechnej wiadomości, iż.po- 
cząwszy od przyszłege Poniedziałku, to jest 

ia 18 (30) Kwietnia, r. b. przez ciąg Galego 
tygo in odbywać «się będzie co 
przed Komisarzem Administracyjnym, na 
, placu.Teatralnem, od godziny 11 do 12, licy 
tącja głośna in plus na sprzedaż starych ma- 
terjałów drzewnych, z rozbiórki zabudowań 
rataszowych, a to za gotowe zaraz po przybi- 
ciu płacić się mające pieniądze. ; 

arszawa dnia 14 (26) Kwietnia 1966 r. 
Jeneralnego-Sztabu, e 

s Jenerał-Major Witkowski. 

za Naczelnika Kancelatji Styczyński. 


(W. Di 2443) Naczelnik Powiat 
- Kieleckiego, À 
W skutku : reskryptu Rządu Gubernjalne- 
go Radomskiego, z dnia 29 Marca (10 Kwie- 
tnia) r. b. Nr. 20797, na zasadzie reskryptu 
Komisji Rządowej Sraw ' Wewnętrznych i 
Duchownych, z dnia'17 (29) Marca r. b: Nr. 
621198070, podaję się do powszechnej wiado- 
mości, że” w biurze tutejszego Powiatu odby: 
wać się będzie do godziny 1 z południa, w 
dniu 17 (29) Maja r. b. licytacja przez opie- 
czętowane deklarację, in minus na podjęcie 
się entrepryzy reperacji i szlachtuza w mie- 
ście Kielcach, ód sumy anszlagiem zatwier- 
dzonej rsr. 852 kop. 57, wyraźnie rubli sre- 
brem ośmset pięćdziesiąt dwa kopiejek pięć- 
aa 'siedm. ai sq to 1 będ i 
o licytacji tej przypuszczeni ą tylko 
konkurenci pełnoletni, i którzy okażą Świa- 
-dectwo kwalifikacyjne 0 odpowiedniej zamo- 
żności. otępsrH „żyd 
Każdy przeto chęć licytowania mający, 0- 


bowiązany “jest złożyć przy deklaracji wa- 
jum w gotowiźnie lub kwit y Skarbowej, 
bo miejskiej, ma rsr. 85 kop: 26, w miejscu 


i iterminie wyżej OZNACZONYTA, gdzie równie i * 


EE AZ AA EA OAZA RZN NODZE ZOZ RA CONOR E 


iennie j 


Kwietnia) 1866 
i 1) xi 


1 Sadków 


«0-warunkach licytacyjnych zw każdym czasie 
w godzinach biurowych, wyjąwszy, świąt do- 
wiedzieć się może. | 

Vadjum nieutrzymującemu się przy licyta- 
cji, zwrócone zaraz będzie. s“: 

Ostrzega się przytem, mających chęć przy- 
stąpienia do licytacji, że deklaracje powinny 
być wyraźnie i bez żadnych poprawek ani. 
skrobań, podług poniżej zamieszcząjącego się 
wzoru, napisane lakiem,. zapieczętowane, i w 
terminie wyżej wskazanym, podane przy za- 
mieszczeniu na wierzchu: - Deklaracja od'N. 
ną reperację szlachtuza -w mieście Kielcach. 

„.Kielce.dnią 5 (17) Kwietnia 1866 roku. 

l Naczelnik Powiatu Gautier. 

Wzór do deklaracji. 


W skutku ogłoszenia Naczelnika Powiatu 
Kieleckiego, z dnia 5 (17) Kwietnia r. b. Nr. 
5164, pódaje niniejszą dakląrację, -iż zobo- 
wiązuję Się dopełnić reperacji szlachtuza w 
mieście Kielcach, w ścisłem zastosowaniu się. 


| do zatwierdzonego anszlagu iza sumę tsr N. 


(wypisać wyraźnie literami) poddając się 


, wszelkim: obowiązkom i: zastrzeżeniom wa- 


runkami licytacyjnemi objętym. 

- Wadjum (wogotowiźnie lub kwicie Kasy N ) 
w ilości:rsr. 85 ,kep. 26 składam, które w ra- 
zie nieutrzymania się przy licytacji, sam, lub 
Bo upoważnioną przezemnie osobę *od- 

iorę. 

- Pisałem w N. dnia N. miesiąca i roku N. 

'*tlmię i nazwisko wyraźnie wypisać.) 


N. D. 2399). Urząd Leśny Janów. 

Podaje do powszechnej wiadomości, że w d. 
18 (30) Kwietnia r. b. w biurze Urzędu Leś- 
nego Janów. w Wólce Dobryńskiej o/ godzinie 
10'ej z rana odbywać się będzie licytacja iq 
plus przez podanie opieczętowanych deklara- 
cji, na sprzedaż drzewa z lasów skonfiskowa- 
nych Horbowskich z obrębów Lachowka i Kło- 
dą z cięć lat 1864, 1865 i 1866 oszacowanego 
na 12,522 stóp kwadr. drzewa. budulcowego, 
'oraz drzewa opałowego sążni leśnych 1,171, o< 
cenionego na rs. 1,968 k. 36%, odsktórej to 
sumy licytacja rozpocznie, się; , R j 

„Kto w złożonej deklaracji najwyżej. postąpi 
utrzyma się przy kupnie, w razie, podania 2, 
lub więcej deklaracji z jednakową naj wyższą 
ofertą, licytacja głośna tylko między temi de- 
klarantami odbędzie się. | 

Ubiegający się o kupno tego drzewa złoży 
przed; licytacją w kasie Urzędu Leśnego lub 
innej Skarbowej kaucię w gotowiźnie w kwo- 
cie rs, 200. 

(„Wykazy oszacowania drzewa, jako też wa- 
runki licytacji mogą być przejrzane w, Urzę- 
idzie Leśnym każdodziennie prócz świąt. 

Wzór do deklaracji. 

Która powinna być napisana na papierze 
stemplowym czysto bez poprawek zapieczęto- 
iwana W kopertę w osnowie następującoj: 

f Deklaracja. 

W skutek ogłoszenia Urzędu, Leśnego Ja- 
nów z d. 81 Marca (12 Kwietnia) r. b. N. 116; 
podaję niniejszą deklarację, iż obowiązuję się 


51| kupić drzewo w.cięciach r. 1864, 1865 i 1866 


Joszacowane z o rębu Lachowka i Kłoda straży 


af Horbów w leśnictwie Janów:'za sumę rs. . 


(tu wypisać literami sumę ofiarowaną), podda- 


f jąc się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom 


warunkami licytacyjnemi objętym, które mi są 
znane i te na siębie przyjmuję. 

Przytem załączam kwit kasy NN., na złożo- 
nę vadjum rs; 200, które w razie nieutrzyma= 
ikia się przy licytacji sam odbiorę, lub o nade- 
jsłanie pocztą do N, na mój krszt upraszam. 
Stałe moje zamieszkanie w N. Pisałem w Na 
dnia N, (podpisnć imie i nazwisko). 

Na kopercie wypisać: „Deklaracja NN. do 
kupna drzewa,” > 

Deklarację nie napisane podług wzoru, lub 
poprawiane, albo złożone pó wywołaniu licy ta- 
cji przyjmowane nie będą, r 

_w.Wólce Dobryńskiej, d. 31 Marca (12 
roku.’ 

Nadleśniczy, Zaremba. 
DaS PPIRODPR 
(N. D. 2449). Pisarż Trybunatu Cywilnego 

4 Gubernji Płockiej, 

Stósownie do art 682 K. P. 8. wiadomo 
czyni, iż na źądanie Katarzyny z Kraziewi- 
czów Henryka Zambrzyckiego obywatela żo- 
ny, w asystencji i za upoważnieniem. tegoż 
męża czyniącej,'w Warszawie pod. Nr. 241% 
przy ulicy Nowolipie zamieszkałej, a zamie- 
szkanie pawi do tego interesu u Karola 

skiego, Patrona w Płocku mieszkają- 
cego, obrane mającej, który to Patron popie- 
rańiem How rż dóbr poniżej opisanych zaj- 
mować się będzie. Jóżef Lubinkowski Ko- 


mornik przy Trybunale tutejszym w egzeku-. 


cji Sądowej przeciwko Wacławowi Rolbieckie- 
mu, właścicielowi dóbr Leszczyno Kmiece, 
w tychże dobrach Okręgu Płockim zamie- 
szkąłemu, zamieszkanie zaś prawne u Kaje- 
tana Chodeckiego Patrona w Płocku obrane 
mającemu, z mocy prawnych tytułów prowa 
dzónej, aktem w dniu 4 (16) Lutego r. b. zà- 
czorym, a dnia 9 (21) tegoż miesiąca i roku 


czonym, zajął na sprzedaż w drodze 
przymuszońego wywłaszczenia, przed Trybu-, 


a RZ RZE RS Rn E> 
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'mią oby pan 


nałem Cywilnym Guternji Płockiej odbywać 
się.mającą. 


Dobra Leszczyno Kmiece w Gminie Kłe- : 


niewo, pod jurisiykcją Sądu Pokoju Okręgu 
Płockiego oddziału 1-go położone, własnością 
Wacława Rolbiekiego będące, które. odległe 
są od miast: Bielska o wiorst 7, Drobina 
0 wiorst:14,,Płockaowiorst 21. i. zostają w 
dzierżawnem posiadania - Antonego Rościsze- 
wskiego z. mocy kontraktu w dniu 1$:(30) 
Maja 1865 roku przed Władysławem Holtz; 
Rejentem w: Płocku spisanego, a todo dnia 
12-(24) Czerwca 1861:r. za sumę na pierwsze 
trzy ląta rar: 6,750, na trzy zaś następne lam 
ta po rsrs 2,320. rocznie opłacać się winną. 
Szczegółowy opis tych dóbr jest następujący: 

1. Zabudowania dworskie: 1) Dom mie- 
szkalny dworski z szachuleu, od frontu Ścia- 
ny deskami obite, pokryty kleńcem z dwoma, 
kominami z cegły pałónej, z gankiem 0 trzech 
drzwiach 'z oknami oszkłonemi,” pokrytym 
blachą, oraz przystawką 0d ogrodu” z krzy* 
żulcu, z ścianamii w pruski mur z cegły palo“ 
nej, obitemi zewnątrz deskami; 2y Folwark 
Z cegły: surówki” na glinę, słomą kryty; 
o dwóch kominach ż takiejże cegły, z komo- 
rą czyli kurnikiem dla drobiu; 5): Gołębnik 
przed dwórem na słupie drewnianym w zie- 
mię wkopanym; 4) Studnia bałami opogródko- 
wana z żórawiem na drewnianym słupie W 
ziemię wkopanym; 5) Sklep do warzywa z ka- 
mieni na glinę wymurowany, od wierzchu zie- 


IL. paii gumienne: 6) Stodoła 
drewniana z szchulcu w zamek o trzech kle- 
piskach, słomą kryta; 7) Wozarka z bał na 
słupach, słomą pokryta; 8) Szopy dla inwen* 
terza rogatego, z bali na słupach, słomą kry- 
te; 9) Stodoła ojednem klepisku, o dwóch 
zasiekach, z glińy w.pacę; zaś: o trzech kle- 
piskach z drzewa, Ściany deskami obite, w 
ciągłym budynku w którego jednym zasieku 
rogowym jest śpichrz o jednej komorze; 10) 
Owocarnia łączna z stajnią dla koni cugo- 
wych, wymurowana z kamieni i gliny,, słomą 
pokryta; 11) Stajnie fornalskie i siecżkarnia, 
z gliny wystawione, słomą kryte; 12) Studnia 
w podwórzu z kamieni, a od wierzchu ocem- 
browana balami. | 
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OI. Zabudowania na wsi, należące do | 


dworu: 13) Kuźnia przy drodze ze wsi idącej, 
a drzewa z bali, łącznie z mieszkaniem dla 
kowalą. z kominem z cegły palonej, dachów- 
ką holenderką kryta; w kuźni jest kotlina 
murowana, a w izbić piec i kominek z cegły. 
W kuźni tej mieszka Wawrzeniec Lewando- 
wski kowal, pobierający zasług rsr, 45 rocz- 
nie, ogród morgowy, żyta korcy 7, jęczmienia 
korcy 5, grochu korcy 2, owsa korzec, psze- 
nicy garcy 16 i na sól rsr. 1 kop. d: ma na~ 
rzędzia kowalskie własnością Rościszewskie- 
go dzierżawcy będące i obowiązany jest od- 
rabiać dla dworu wszelką robotę kowalską; 
14) Chałupa z bali na słupach o jednym ko 
minie w części z surówki, w części z cegły 
palonej, słomą kryta; w niej mieszkają eko- 
nom i włodarz dworscy; 15) Chałupa z bali 
na słupach. słomą kryta, z kominem częścią 
z surówki, OM z cegły palonej; w chału- 
pie tej mieszk; „Walenty argowski, mly- 
narz; 16) Stodoła o jednem klepisku z bali na 
słupach, słomą pokryta; 17) Wiatrak z krzy- 
żulcu deskami obity, o jednym ganku, są dwa 
kamienie młyńskie, wierzchni i odni, kosa, 
skrzynie, koła paleczne, Socha żelazna i in- 
ne narzędzia wewnętrzne, dach na nim z 
gontów. 3 Eg s3 

IV. Zabudowania wiejskie należące do 
uwłaszczonych włościan: 1) Pięć. chałup, 
z tych trzy z drzewa z bali na słupach, a 


dwie z gliny i kamieni w pacę wystawione, , 


wszystkie słomą kryte, kążda o jednym ko- 
minie w części z surówki w części z cegły 
palonej; 2) Trzy stodół z, bali na „słupach, 

ażda o jednym klepisku, postawione łącznie 
z szopami, słomą pokryte; 3) Chlew z bali na 
słupach, słomą kryty; 4) Chałupa z drzewa,. 
słomą kryta, z kominem. w części z surówki, 
w części z cegły palonej; w niej mieszkają: 


Franciszek Gajewski sołtys i Mikołaj Wasz- 


kowski, obadwa uwłaszczeni, a trzecia izba 
należy do dworu i w niej mieszka Mateusz 
Wesołowski włodarz. 

V. Przybliżona rozległość gruntów jest: 
1) Siedliska dworskić w gruncie klasy Il-ej 
morgów 6; 2) Ogród owocowy za. domem w 
gruncie klasy Il-ej morgów 5; 3) Ogród ka- 
puśnik zwane; tejże klasy morgów 2 pręt. 50; 
4) Ogród:warzywny tejże klasy ntu mor- 
gów 3; 5) Ogróg i grunt przy zabudowaniach 


młynarskich w gruncie klasy Il-ej morgów 3 


R 100; 6) Ogród do użytku młynarzą 
należący w.grunęie klasy II-ej morgów 3; 7) 
Siedliska wiejskie, oraz ogrody, łąki i grunta 
orne należące „do. uwłaszczonych włościan. 
a) Siedliska na których są zabudowania tych- 
że włościan morgów 3 prętów 50; %) Ogrody 
włościańskie morgów 6 prętów 60; e) Łąki 
morgów 2 prętów 150;,d) Kawałki gruntu 
w polu morgów 4, wszystkie. w gruntach kla- 
sy Il-ej; $) Grunta orne folwarczne klasy Il-ej 
morgów 645; 9) Łąki. dworskie tejże klasy 
ady 5 prętów 150; 10) Las olszowy mor- 

w 6; 11). 
Kanał bezrybny Przyrowie. zwany -pręt 100; 


— 


ł zarybiony „prętów 250; 12) | 


| r, b. przez Adama: eco 
dóbr L yo" Kinie i 


18) Nieużytki, to jest drogi i rowy morgów 2 
prętów 150. Razem około włók 30 morgów 8 
prętów 160 miary Nowopolskiej Na ogro- 
dzie owocowym po za domem dworskim bę- 
ącym, rowem okopanym, są gruszki, jabło- 
nie, śliwki i wiśnie, ulów: z pszezołami 6 i bu- 
da z desek w słupki. 
Ludność w dobrach zajętych składa 


się ż 10-iu kopcarzy wwłaszczonych, a ci są: ` 


Franciszek Lewandowski, Nowakowska wdo- 
wa, Franciszek, Gajewski; Antani Szczepań- 


ski, , Walenty. Sadowski,// Wojciech Wiśnie'w- 
u, . Marceli... Karpińska, Jakób Chabowski, 
Fioty Łęwandewski i Jan, Gapiński; pobierali 


oni dawniej kopczyznę ze dworu: żyta i jęcz: 
mienia po dwie kopy, gryki, owsa i grochu po 
3 pręty, ogrodu po 200 prętów i mieszkanie 
we WSI, a za to/każdy odrabiał do dworu po 
dni 3 ręcznie na tydzień. Jest także parob- 
ków jedenastu, a mianowicie: Marcin Brze- 
ziński, Sałomeja Piotrowska wdowa, Matensz 
Matusiak, Dominik Porzęcki, Dorota Bielic- 
ka wdowa, Dominik Adliński; -Jakób' Domi- 
niak, Jan Wdowiak, Michał Tyburski, Miko- 
łaj; Wiszkowski, 1. Dominik Szałkowski, da- 
wniej.jako służący,dworscy,va terazewszysty 
uwłaszczemi, Wreszcie Walenty Wargowski 
młynarz, ma ogród przy chałupie, ©raz'mor- 
gów 15 gruntu ornego w trzech polach i dwie 
morgi dąki, 0 Wszystko'wiaz /z.mieszkaniem 
i wiatrakiem dzierżawi do dnia 11 (23) Kwiet= 
p. Ke roczną rsr. 82 kop 50; 

Z; idzierża i jęci 
dóbr niesokazał a a yagol lzy. żajęcia 

Dobra Leszczyno Kmieęe składają się z je: 
dnej przestrzeni ziemi, graniczą na wschód 
ze Sniegocinem.oraz Trębinem,; na: półudnie 
z.Leszczynem Szlacheckim; na:zachód z Ruż 
dowem, „na. półaoc:.z  Śmelinem -i gruntami 
zwanemi,.Liubiejewo. , Niema <w. nich: zakła= 
dów, fabryk, zapasów zbożowych, joraz: in= 
wentarzy p ka żywych /iomartwych: 
Ogrody zaś i zabudowania nałeżące do uwła= 


szęzonych włościan, zamieszczone” zostały: ' 


w akcie zajęcia, celem odebrania zanie 
wiedniego wynagrodzenia: Wreszcie czyni 
Się „wzmianka, iż. podatki łącznie: z ofiarą 
ls 4 „od ubezpieczenia nieruchomości; 
wynoszą rocznie rsr, 244 kop. Y93Yyz011,1 (5 
Akt zajęcia. opisanych /'dóbr doręczonym 
został w dniu 8 (20) Marca r. b. X ójtowi gmi- 
ny Kleniewó, do rąk Antoniego Brodzkiego, 
Pigarza gminnego, oraz Juljanowi Giro, N. - 
czelnikowi Powiatu Płockiego do rąk wła- 
snych i Pisarzowi Sądu Pokoju. sd Płoc- 
kiego oddziału I-go do rąk Bolesława Schmidt 
Podpisarzh, obudiyom dnia 10 (22) Marca: 
rwoźńego: 
ko c sięgi wieczystej: 
czyno Kmiece, nastąpiłopod dnień: 
23) Marca r b., a do księgi zaaresztowań” 
ancelarji Trybunału tutejszego utrzymyś 
wanej; w dnin- dzisiejszym. Pierwsze ogło+" 
szenie zbioru objaśnień i'warunków lieyta:" 
cyjnych do. sprzedaży dóbr tych ułożyć się) 
mających, odbytem będzie: na audjencji Try= 
bunału tutejszego! dnia 28 Maja (9 Czerwca): 
r. b. o godzinie 10-ej z rana, a druga i trze* 
cią publikacja warunków bądą miały miejsce 
następnie „eo dwa tygodnie po sobie idące. 
wywieszono na tablicy w sali audjencjonalnej 
Trybunała tutejszego, a dragi egzemplarz te- 
go obwieszczenia wydano Karolowi Szadko- 
wskiemu Patronowi, sprzedaż dóbr rzeczo- 
nych popierającemu. h 
Płock d. 24 Marca (5 Kwietnia) 1866 r 
Michał Betley. 3 
EEE GACEK "LH wad 
(N. D. 2412) Podpisany Komornik pr 
Sądzie Pokoj Okręgu kęczyckiego, podaję 
do wiadomości, iż w dniu 2 Maja (4 Czer- 
wca) 1866 r. z rana, o godzinie.10 w mieście 
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Łęczycy w Kancelarji Rejenta Jana Kursy» i 


kowskiego, odbędzie; się-licytacja na trzec 
letnie wydzierżawienie dóbr Żaczki, w Po- 
wiecie i Okręgu Łęczyckim położone, poczy- 
nając od dnia 12 (24) Czerwca r. b. od, sumy 
rocznie rsr. 450, 1 że warunki licytacyjne, w 
każdym czasie u Rejenta przejrzane być 
mogą. 
Łęczyca dnia 5 (17) Kwietnia 1866 r. 
1 Maciej Kopczyński. 

L 

(N. D. 2455P W dniu 18 1307 Memia r. 
b. o godzinie 10 z rana, meble machoniowe i 
jesiónowe: fórtepjan macheniowy, lustro it. 
"p. w tymże dniu o NA oni 2 w WANA 
meble jesionówe, garderoba męzka, ichtarze 
mosiężne, lustra i t. p., wszystkie jako pra- 
wnie zajętę ruchomości, na targa Grzybów w 
Warsżawie przez publiczną licytacją sprze- 
dane będą. 7 

R „Szymanowski Komornik. 


DONIESIENIA PRYWATNE. 


N.-D. 2391) |» ; 

QCukrownie, Grorzelnie, Browaty żnajdą 
stustopniowy próbierz* zcechą rządową, 
Magierki, Manometra, Barometra, Próby 
do: piwa, cukru, tugu; octu, oleju, mleka, 
u Ja PIK. 
szawy, ulica 
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ka Miasta Stołecznego. War- 


